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Przez cały ciąg wystawy, Polacy, którzy 
się udają, do PA R Y ŻA  mogą nabyć numera 
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(Traktat berliński. —  Tekst 1 imesa a Daily 

Telegrafu. —  Sprana Batumu. —  Pestanowienia 
kongresu co do rgzckutywy i motywa Bismarka.— 
Zalecenie sruaania poparcia — Godność tajuego 
ładcy dla p. Grocholskiego jako zaszczyt oraz dla 
■Rteej delegacji. — Wjszd Tiszy i mowa jego w 
Dobrecynie Anneksja B śnii i Hercegowiny, 
Atutro-Węgry a Kroacja.)

Pomimo usilnych starań, przedsięwziętych 
Przez n*s, dotąd jeszcze nie otrzymaliśmy tego 
Aumeru Timesa, w który_i ogłoszony został trak­
tat berliński. Zaznaczyć wszakże dziaiaj musi­
my, że ze sfer urzędowycŁ zaprzeczają autenty­
czności tekstowi, podanemu w Timesie. Mianowi­
cie ostatnie artykuły traktatu, o l  58 do 64, są 
i Timeeie kompletnie fałszywe, a to dlatego, że 
Widocznie redakcja tego dziennika czerpaia swe 
informacje z komisji kongresowej. E ‘aborat,y zaś 
tej komisji podlegały zawsze pewnym zmianom 
®a plenarnych posiedzeniach kongresu. Dlatego 
też Daily Telegraph —  jak to doniósł wczoraj- 
e«y telegram londyński —  podał te artykuły w 
brzmieniu dokładnem, otrzymawszy je prawdopo­
dobnie wprost z biura Beacousfielda. Jednakże 
1»ż wkrótce spodziewać się możemy ogłoszenia 
nrzędowego tekstu. Donoszą bow m, że rząd 
angielski natychmiast po powrocie eaconsfieida 
i Salisbury, go do Londynu (co ma właśnie dzisiaj 
n&stąpi''), przedłoży parlamentowi cały traktat. 
^  w ślad za Anglią pójaą prawdopodobnie i in- 
*e iządy.

Wśród chwilowych feryj dyplomatycznych, 
Jakie powstały po zamknięciu kongresu, wszyst- 
•tich uwaga skierowana jest w jeden punkt, na 
Batom — wszystkich ci <kawość streszcza się w 
jcdftem pytaniu: —  jakże w sprawie Batumu 
P op row ad zon y  zostanie traktat berliński ? I  nic 
dąiwuego, że głównie o Batuin troszczy się opi 

« publiczna Pomijając już bowiem fakt ten, 
“  Batum posiada Sądźeobądź niepospolitą war- 

i f c  4 ^  iTnmii ?tk i. Aagi”  -
opozycję, jaką pr&wdopodobh 

Lazowie, nie ulega jeszcze p rze le ż  i 
r  tpliwości, że ewakuacja Batumu pociągnie

. — ^ niesłychane oburzenie wśród całej ma­
u reta ń sk ie j ludności Tun ji. A oburzenie ta- 

w danym razie, wobec tak poduieconych 
W ł ó w ,  przybrać nawet może rozmiary roko 
p,u  Nic przeto nie byłoby dziwnego, gdyby 
forta , zasłaniając się właśnie obawą przed ro- 

K{iw, poczę i zwlekać z ewakuacją Batnmu, 
snadniej uczynić może, ile że traktat 

liński nie wyznacza jak się zdaje wcale ter- 
a tej ewakuacji. Przynajmniej w tekście 
ję»q nie jest ou oznaczony- Może istnieje w

bardziej autentycznym tekście Daily Telegraphu, 
a może wreszcie wyznaczony jest w protokołach 
kongresu, służących jako komentarz i anneks do 
samego traktatu. Bądźcobądź jednak, Porta po 
siada fizyczną możność odroczenia tego terminu, 
a skoro posiada fizyczną, to i moralna jest po 
jej stronie.

iNie mamy bowiem po co się dzisiaj łudzić 
wiarą, iż dyplomacja przywiązuje jakąkolwiek 
wartość do spisywanych przez nią umów i trak­
tatów. Przestrzega ich o tyle tylko, o ile są 
jej potrzebne i korzystne. Każde z tych siednru 
mocarstw, które podpisały traktat berliński, po­
drze go w kawałki w hwili, gdy mu będzie 
zawadzał, a zwłaszcza w chwili, gdy będzie się 
czuło na siłach, że operacji tej bezkarnie doko­
nać może.

Właśnie ~s takiej sytuacji znajduje się dzi­
siaj Turcja. Odstąpienie Batumu jest jej wcale 
n ;e na rękę, a bezkarność jest joj niemal za ­
gwarantowana. Kongres, ponieważ władzy egze­
kucyjnej nie miał, nic przeto w sprawie egzeku­
tywy nie postanowił. Co więcej, w protokołach, 
które służyć mają j„k o  komentarz do traktatu, 
zapisane są słowa Bismarka, znoszące nawet 
możność wszelkiej egzekutywy. Wiadomo bowiem, 
że Moskwa wystąpiła z propozycją, aby kongres 
obmyśl L cr począć na wypadek, gdyby Turcja nie. 
wykonała jej o postanowień. Wiadomo dalej, że 
pierwszy Bismark sprzeciwił się wytoczeniu 
tej spiaroy, wychodząc z tego właśnie założenia, 
że „różnica w interesach rozmaitych mocarstw 
nie dozwala, zdaniem jego, obmyśleć takiej egze 
kutywy, którejby się podjęły wszystkie mocar­
stwa wspólnie przeciw Turcji."

Uchylono tedy propozycję Moskwy i posta­
nowiono, że każde mocarstwo ma prawo baczyć 
za pomocą swych ambasadorów i konsulów nad 
tern, aby „raktat berliński wszedł w życie; do­
dano jednak — o czem nie wiedzieliśmy dotąd, 
a co odsłania się teraz — „że gdyby się oka­
zało, iż tą drogą niepodobna osiągnąć zamierzo 
nego celu, w takim razie każdemu z mocarstw 
zaleca się, zwrócić się do reszty kontrahentów z 
prośbą o poparcie i wspólną przeciw Turcji akcję.“

Czytelnik —  mniemamy —  snadno dostrze­
ga sprzeczność, istniejącą między motywowaniem 
Bismarka a rezolucją kongresu. Propozycję obmy­
ślenia środków egzekutywy dlatego uchylono, że 
istnieje różnica w dążeniach m ocarstw; nato 
miast zabroniono mocarstwom oddzielnie w ystę­
pować przeciw Turci; i z a l e c o n o ,  pomimo

kontr*-r, azafciw -*3Rrcuła uvjtfiz.cn

Pytamy te.*aŁ., u kogo poparcie znajdzie Mo 
skw a? Czy u Anglii, która cypryjską umów* z 
Turcją zaw arła? Czyż u Austrji, o której cią. 
gle przypuszczają, że takąż sarnę umowę z Tur­
cją zawrze ? Czyz u Niemiec, skoro Bismark wy ­
raźnie oświi Iczył, że zdaniem jego Batum nie 
jest kwestją europejską, ale azjatycką i przeto 
Europy wcale nie obchodzi? O Francji i W ło­
chach niema co i mówić. Gdzież przeto zuaj- 
dzie Moskwa poparcie? Naturalnie nigdzie. Je­
żeli zaś nie usłncha tego, co kongres w proto 
kołach za  e c i ł , i na własną rękę spróbuje siłą 
zbrojną odebrać sobie Batum , natenczas, me-

tylko stworzy przed sobą szap niepewnej wojny, 
ale nadto pierwsza potarga tktat berliński.

W  takich warunkach wobec takich po­
stanowień kongresu, nie był<y tedy —  powta­
rzamy — rzeczą wcale dz’ wr gdyby z kwestji 
Batumu wyrosły nowe kompłacje. Przewidują 
je  widocznie wszystkie, głrnie w sprawie 
wschcduiej zaangażowane mon^twa, bo pomimo 
„odpisani! traktatu pokojowe? i przewidywanej 

jego ratyfikacji, ani o włos aie powstrzymują 
rozpoczętej swej pracy uzbroją.

W  jutrzejszym, wtorkowo numerze Wiener 
Ztg ma się już z pf wnością rnjawić nadanie p 
Grocholskiemu godności tajnej radcy. Tak przy­
najmniej zaręcza wiedeński łrespondent Czasu, 
który zarazem dodaje. „Wmmmacji tej jest 
uczczone całe polskie Koło oselskie z okolicz­
ności zasług doprowadzenia cięła ugody z W ę 
grami do skutku, zasług niieduokrotnie uzna 
uych przez cesarza. Nominac jest praktycznym 
tego uznania wyrazem, a niiejszy do n ej ko­
mentarz możecie przyjąć jakcwiarogodny."

Nam się zdaje, a niezgodnie podziela to 
zdanie i p. Grocholski, ż( aleko przyjemniej 
byłoby i delegacji naszej i je prezesów' gdyby 
z ubiegłej kadencji rajchsret^ej wracała— cho 
ciaż i z tym „zaszczytem" -  ale oraz z roz­
szerzeniem praw kraju, a, ptynajmniej z ocalę 
niem tych szczupłych, jakie je  były, od uszczerb 
ku. Delegacja wraca więc z >wyu zaszczytem—  
a kraj okazuje delegacji swije poły, już i po* 
przód wcale nie kontuszowa, i powiada jej: 
Patrz, oto urwam mi kawił praw szkolnych 
i t. p.
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wsze potem gorzao pokutują i za tryamiami ma bami, Bułgarami i M ^kw ie o^lanh a przez Buł- 
terjaluemi tęsknią poniewczasie. „Zdrowsze po- garję z Moskwą wpios &ię y j ,>v .
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uaj-
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gana p. Tiszy.

przedewszystkiem sameż or-
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Tak fałszywą była cała mowa p. Tiszy, 
choć ze znanym darem jego krasomówczym wy 
głoszona, zapewne oklaski uzyskała. Taką ona
Sest i ca do Bośnii, a m oL  najbardziej. P., riiSŁt „  .
prawił o możliwych zawikłaniach z powoa- ok- jakąś żmiję, którą ogrzewacie i karmicie^ a 
kupacji, o obawach z tego względu, a męzkiem ra tymczasem zapuszcza ad w pierś cc ją 
postąpieniu rządu. W szakże p. Tisza uoskonale je. Jest to zapewne jakiś żydek.^ Nie *' mai r.zy 
wiedział, że obawiać się nie. było i nłema czego, czytadje nawet wychodzący v W iecojn <-s::-muK 
wiedział, co już my wiemy od naszego korespon- p. n. Deutsche Ztg., która podobne J u u U c h Z  tg. 
denta berlińskiego (ob. list ostatni; p. r.) że powinna być nazwauą. Otoż koresponae ,t tej 
sam rząd turecki wszystko czyni, aby przychylni' gazety ze Lwowa daje krytyczny sąd swój o 
mt część Bośniaków nie stawiała oporu i krw1 czterech memorandach polskich, przedstawionych 
swojej napróżno nie przelewała. O oporze mo- kongresom . Yidać że aie zna nawet robrze 
carstw przecież ani mowy nie było. Czyż chyba polskiego języka albo zaledwie czytać umie ), 
rząd obawiał się buntu Węgrów?... Po cóż więc gdyż powiada, że i  memorjale hr. Platera i-me* 
takie pozowanie na zucha! Po co dalej owe mą- ma faktów*, chociaż cały ten memoriał zapełuio- 
chanie groźnym dla W ęgrów wzrostem pansla- ny od początku do końcu faktami Utrzymuje 
wizmu, zwłaszcza gdy aneksja Bośnii i Herce przytem, iż te fak.a, j  których hr. P. wspoi i- 
gowiny wcale tego niebezpieczeństwa nie uchyla, i na, „już do h storji należą,® pomimo to, iż au- 
tylko owszem j‘e potęguje. i tor tego memorjału główną zwraca uwagę ken-

Potęguje nawet do najwyższego stopnia. Ja- gresu na to, co się dzisiaj dzieje w Polsce pod 
ki jest plan rządu z anneksją Pośnii i Hercego- 'panowaniem moskiewskie® al< "Z is ^ a j^  c«,ep

Pesti Napij miał słu izmćć, przepowiadając, 
z jaką pompą zjedzie do lebrecyja  p. Tisza, 
bo prócz owych kilkunastu psłów , nadżupanów 
i podżupanów zjechał z nimcały batalion dzień 
nikarzy, jedni aby go wynosfc pod niebiosa, dru­
dzy aby umęczyć go szpilkani, a trzeci aby go 
zmieszać z błotem, z którego Jebrecyn słynie.
Po drodze przyjęcie, jakby król najukochańszy 
zawitał; w Debrecyuie takie, jak gdyby fęgU 
oagle o 1 0  m.uonów dusz ezystej krwi aebre- 
cyńskiej powiększone zostały. Tak przynajmn.e; 
donoszą telegramy ( brecyńśkie ze sobotj w pi- j bó"w i.ęgięrśkięh 
smach wiedeń'’-: - Ł T Ł- ,; - w --*:-
ry zapomnieli.
wszyscy zapamiętale, podczas wojny moskiewsko

winy ? Jedyna droga właściwa je s t : przyłączyć
te ziemie do Kroacji szczerze odważnie, coprę- 
dzej. Na to jednak Przedlitawia nie pozwoli, a 
tem muiej Węgrzy, bo z nataralnym rzeczy roz­
wojem prędzej czy później wypadłoby w ta- 
kin razie dualizm austro-węgierski zamienić 
na tryadę austro - węgiersko - kroacką, do której 
niepohamowany czuje wstręt tak centralizm jak 
madiaryzm. Nic inuugo więc rządowi : ie pozo­
staje, jak tylko manewrować w~dług starej sa- 
Sady: divi.de et impera. W e wielu wypadkuch ta 
zasada, choć na oko i do czasu, dopisywała i do­
pisuje — i w  tem było jej usprawiedliwię: e 
faktyczne. A zatem ograniczyć w pływ Kroat( sv 
na Bośnię, nawet go ile możności paraliżować; 
Bośniaków —  rodzoną brać Kroatów —  tr 
mać bądź cobądź osobno, wykazywać im ko­
p y śc i odstrychania się od Kroatów; lżywać Ser- 

i bośniackich przeciw Kroatom,

znaczeiiu tego wyrazu, bo obecnie w tym rc*.u, 
w przeszłym i w najbliższycn teraźniejszości la ­
tach. Drugi memorjał, ze Lwowa podany Andras- 
semu, nazywa dziełem agitacji „kołtunów® **). 
Trzeci memoijał czyli „Evposó® chwali bardzo 
za to, *e „żadnych faktów nie przedstawia i ni­
czego nie żąda“ ; ł więc zdaniem ‘ sgo napisany 
„z godnością cechującą krakowskich twórców te­
go Exp.osć ® Czwarty memorjał, podany pi i-ez pp. 
Dobrzańskiego i Niegc^wsuiego wyszydza, choć 
go jeszcze czytać nie mógł. gdyż kc espondencja 
oroszon a  d. 13. lipca w Deutsche Ztg. Na w stę­
pie zaś mówi ów .krytyk, że Polacy i tym razem 
dali dowód „przysłowiow3j nicjednoś i. gdy t-.ż 
cztery meiLurjały podano kongresowi ***); h rie 
widzi tego, i i  właśuie ^jst to kolosalny, zadzi­
wiający a d’ a nas wielce radośny dowód jedno­
ści, że Polacy jednomyślnie bez poprzedniego 
porozumienia się, bez możności naweir wząjeuine- 

te same wyraz; iismach wiedeńskich. Jeżeli tr prawda, to Madia- • prawost ,wnycb Bośniaków przeciw katolikom, a | go por imienia się, te same -  ,
amnieli, co wyprawiali, czego żądali, i to muzułmańskich przeciw owym jednym i drogim i tyr .sam ych , choć w rozliczny, i . y 
_ ---------------------------------   £---- — > - ? JZy i na jak dłu<ro to się udi., nL - z e  A-ndków. nommo +.

fureckiei i  następnie —  i i%ał rację Audrassy, powiedzieć nie zdoła —  ale to. jest niewtwo- 
itienuiŁAw i . nawcow iMua*- doem że podoba© poa  w _ _ _  . . , ___   __ A ________ jpootęporran-f ■ rciptlOr

mentarnjfih i innych cenii tyła. co papier, na tych oboh Tyrolczyków i Granicarzy najlojaU
któryu były drukowane. jniejszych poddanych monarchii Habsburgskiej,

Poniżej podajemy telegram , streszczający zwrócić na tory panslawizmu jedynie niebezpie-
mowę Tiszy, mianą wczoraj do wyborców de- cznego, t. j

środków, pomimo to. iż rozdziele-i są fi yeznemi 
ąranicąmi albo należą do różnych stronnictw w

*) Istotnie udgadl szanowny korespondent, że 
6w do Deutsche Żeitung pisujący łydek nie nosie 
po prl-.kn. Daje on tego dowody w koziej kore- 

móskiewskiego. Wtedy łańcuch pan- 1  spondeo ji, skoro powtórzyć choe wiadomod i tu-
brecyńskich. Jak dalece pogardza Tisza swoimi slawistyczny, który według ostatniej mowy T: i tejszych polskich dzienników. Zawsze mvlri w-ze-
wyborcami, widzimy ze śmiałości, z jaką t>vier szy w węgierskiej Izbie posłów ma rozerwać 
dzi, iż ani o ugodzie z Moskwą, ani o akcji pa- okkupacja Bośuii i Hercegowiny, iyłbw w sto 
ralelnej mowy być nie może, i że odniesiono cie uzupełniony, przyłączeniem s: ę doń ogniwa, 
wielki tryumf moralny. Niezmiernie cennym jest któiego jeszcze tam nie dostawało, które owszem 
tryumf moralny —  ale w takich sprawach, jak zdawało się niemożliwą do zapełnienia luką — a 
te, o których Tisza rozprawiał, tryumf moralny tem ogniwem Kroaci. I co gorsza, łańcuch ten 
Dez materjalnego je st poprostu gruszką na wierz . byłby w najdrażliwszym punkcie monarchii 
bie, a ci, atórzy iakie gołe tryumfy moralne od Habsburgów utwierdzony.
nosz» choć mogli raz odnieść materjaln , za- Kr*1 i  po stronie Moskwy, połą< cni z Ser-

iri
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Powieść z ż y c ia  s p o łe cz e ń s tw a
napisana oryginalnie 

przez
Kazimierza Uregorowicza.

TOM I.
(Ciąg dalszy.)

R o z d z i a ł  H.
Pani Lucas nie lubiła swoich krewnych, 

jedynie tylko jako domniemanych spadkobier- 
ęow. _ Niema nic przykrzejszego mówiła same 
do siebie jak  widok sukcesorów. L iczą oni 
każdą minutę życia swego spadkodawcy, niepo- 

WCTO-1f  ^ ie!ce, dobfym stanem jego zdrowia. 
Widoki jednak kochanych moich krewnych 

Przezemnie posiadane, zawiodą ich 
to ranie pociecha, bo 

wystawiam sobie ich twarze przedłużone do nie­
skończoności, ich gniewy i złorzeczenia. Wszystko 
to jednak napróżno, bo żaden z was drodzy ku­
zynów , ani żadna z was miłe kuzyneczki, nie 
otrzyma pojmnie w spadku ani jednego franka.

Dla uczynienia jednak zadosyć powyższemu 
życzeniu, wypadało koniecznie uczynić odpowie­
dnie rozporządzenie.

Początkowo zamierzała ona cały majątek 
* 9 3  elić pomiędzy instytucje dobroczynne. Po 
c ię c iu  ^dnak Eugenii i poznaniu jej zalet; 
robiła _ w myśli ważną poprawkę, przeznaczając 
"  ńiej znaczną część kapitałów.

0 niiUi ^Praw dzie wyobrażenia tej dziewczyny 
cas z w*1 vD-l iź n i.eg0  są szalone- myślała pani Lu- 
miana jednak nastąpi niewątpliwa prze-

jednak razie 2  pewnością nie 
na nni- -l e zw iekszy fundusze przeznaczone 

potrzeby mego biednego ciała.
_ . Bomimo jednak całego wstrętu do krewnych,
p ni Lucas nie mając nigdy dostatecznej odwagi 

napisania testamentn, zapewniła im nie­
wątpliwe dziedzictwo swego majątku.

Znalazł się jednak inny niebezpieczniejszy 
dla nich współzawodnik, aniżeli instyti 1 do- 
W czynne 1 poczciwa Eugenia. W spółzawodni­
kiem tym był Busson , daleki bardzo krewny 
pam Luca chcący obejść prawa wszystkich in- 
nych, i uczynić siebie jedynym sukcesorem. 

Byłoby bardzo wiele do powiedzenia o tym
1 tfo i@ku, chcąc opisać go dokładnie. W  sto-

*eh jednak z panią Lucas zarysował ou 
.^ * ^ 1  pełni właściwe sobie usposobienie, opis 

1 -Zaszłych wyPadków da go lepiej pożar 
•RMWi szerokie opowiadania.

. Busson chcąc zjednać sobie zupełne zauf*- 
®*®.Pani Lncas, wziął się do tego z nadzwy- 
-«Jhą  i Tęc«nnżeia. Długi cza3 trzymał sie na 
udooiu, -nhr phiycnodsąe jej odwiedzać, a tylko

starał się bywać w tych samych co i ona t o ­
warzystwach. Za  spotkaniem postępował z nią 
z jak  największą grzecznością; nie szukał je ­
dnak nigdy rozmowy, a skoro takowej niepodo­
bna było uniknąć, to zamkniętą ona była w 
obrębach zwykłej gawędki n n  dotykając nigdy, 
ani spraw majątkowych, ani wzajemnego ich po­
winowactwa.

Postępowanie tak delikatne i pełne godno­
ści, zastanowiło wielce panią Lucas. Po raz 
pierwszy spotkała krewnego niemyślącego wcale, 
wedle jej zdania, zostawać jej spadkobiercą, bo 
nieczyniącego żadnych przymileń dla zjednania 
zapisów testamentowych. Niedowierzając jednak 
własnym oczom, starała się zebrać bliższe wia­
domości o swoim kuzynku.

Były one pod każdym względem jak naj­
bardziej zadawalniające.

Busson był dawniej notarjuszem na prowin­
cji, ale sprzedawszy kancelarję założył tak na­
zwany Cabinet d’ Affaires w Paryżu, gdzie po­
średniczył w rozmaitych przedsiębiorstwach fi­
nansowych. Posiadając dobra w okolicach E .......
przytem znaczny kapitał, był współuczestnikiem 
wielu stowarzyszeń, w dziedzinie przemysłu i 
handlu. Prócz tego wedle zdania ogólnego był 
człowiekiem ii ipospolitych zdolności; nadzwy­
czajnie szczęśliwym w pom ysłach, a co jeszcze 
ważniejsza nieposzlakowanej uczciwości.

• wzmianka, że zarabia znaczne
pieniądze, że zwiększa kapitały, prowadząc po­
mimo tego dom bez najmniejszeg zbytku, u- 
twierdziła panią Lucas w tem przekonaniu, że 
jej tyle zacny kuzynek, nigtlj i w żadnym razie 
nie pomyśli o odziedziczeniu jej w -isnego ma­
jątku. Nie domyślała się jednak ani na chwilę, 
że zbierając powyższe wiadomości, zostawała 
jak najzupełniej pod wpływem Bussona. Zwolna 
bowiem potrafił on otoczyć ją osobami zostają- 
cemi z nim w jak najbliższych stosunkach. Po 
upływie pewnego przeciągu czasu, pani Lucas 
niezwracając na to uwagi, żyła przeważnie w 
kołach towarzyskich, dawniej zupełnie sobie nie­
znanych.

Obok więc usłyszanych pochwał była często 
obecną jak różni panowie nieraz poważnego sta­
nowiska, dziękowali serdecznie Bńssonowi za 
nastręczen.B im rozmaitych obrotów finansowych; 
gdzie otrzymany zarobek przeszedł wszelkie ich 
oczekiwania.

Pani Lucas spełniła niejeden kielich gory­
czy spostrzegając, że niegodziwy adwokat po­
zwala spoczywać bezczynnie jej kapitałom, a tu 
obok niej w prędkim czasie ludzie dochodzą do 
kolosalnych majątków.

Chciwość rozbudzona do najwyższege sto­
pnia, drażniła i dokuczała jej nadzwyczajnie. 
Pod wpływen prawdziwej gorączki, nie nmiała 
Ona przezwyciężyć tyle niebezpiecznej pokusy; 
zapominając więc o wszelkich innych względach, 
postanowiła zrobić pierwszy krok, ce ler zbliże­
nia się do człowieka tak niezwykłej wartości 
moralnej.

"lam piony Busaoi oświ&doiył gotowość za-.I

wsze i w każdym razi( udzielwi- pani Lucas 
swej pomocy; przyjmując okazane zaufanie jako 
rzecz należną mu i nie objawiając z tego wzglę­
du najmu [ejszego zadowolenia.

K ,tko widząca kobieta była zachwyconą, 
ze zrobionego stosunku bliższej zażyłości.

Rzeczywiście Busson prrez długi czas był 
dla niej nadzwyczajnie użytecznym; —  przyjął 
bowiem na siebie uciążliwą część kapita..sty, a 
prócz tego nastręczał od czasu do czasu zyski, 
choć ńie^ielkie, ale tem milsze bo niespodziane.

Pomimo oddawanych usług, nie przyjął ai- 
gdj n&j, uiejszego wynagrodzenia, a odbierając 
podarunki w dz sń imienin lub Nowego Roku 
płacił odpowiedniemi datkami przy pierwszej na­
stręcz mej sposobności.

Postępowanie takie, samo przez się, podo­
bało się nadzwyczajnie pani Lucas, ale wkrótce 
zaszła okoliczność donioślejsza: podnosząca jej 
uwielbienie i zaufanie dla czcigodnego kuzynka, 
do kwadratowej potęgi.

Busson nastręezył jej operację pieniężną, 
” iogącą przynieść w ciągu miesiąca około sze­
ściu tysięcy franków zyskn, ale wymagającą sto- 
tysięcznego kapitału.

Pomimo chciwości zawahała się kobieta, bo 
3tawka wydała się zbyt znaczną.

—  W  działanin tem przyjmuję udział oso­
biście, rz<kł Busson z nśmiechem politowania, 
okoliczność więc ta powinnaby stanowić dosta- 
te c z i9 lla pani rękojmię. Zresztą zróbmy układ 
tego rodzaju : na wypadek straty połowę tako­
wej przyjmuję na siebie, a należeć tylktf będę 
do jednej trzeciej części zyskn.

Pani Lucas poradziła się swego adwokata, 
ale ten przeciwniejszym był niż kiedykolwiek 
wszelkim obrotom pieniężnym.

Inne jednak osoby wyśmiały jej lękliwość, 
bo skoro Busson należał do jakiegoś przedsię 
biorstwa, to można tam było rzucić miliony z 
zamrużouemi oczami.

Pani Lucas doręczyła więc Bussonowi żą­
daną kwotę, a ten jeszcze przed upływem mie­
siąca, odniósł jej sto sześć tysięcy franków.

Wedle .uow y przypadało dla niego dwa ty­
siące franków, niewspomniawszy jednak o tem 
ani słówka, zabierał się do wyjścia.

Pani Lncas staczała ciężką walkę wewnę­
trzną. Niechciała bowiem wspominać o warunku 
tak uciążliwym dla siebie, a z drugiej strony 
lękała się obrazić tyle pożytecznego człowieka.

—■ Pann należy się co ś . odemnie, bąknęła 
nareszcie półgłosem.

—  Ale gdzież tam, odpowiedział Busson 
niedbale. —  Umowa była żartem niczem więcej. 
Pani z pewnością nie byłaby przyjęła połowy 
straty.

Zaczerwieniła się pani Lucas, ale znalazła 
odwagę do odpowiedzenia głosem stanowczym:

—  To wielka prawda.
—  W  takim razie, odpowiedział Busson z 

godnością, " ; emam najmniejszego prawa żabie 
rania jedne; trzeciej części zysku.

Wy* adek opisany wywołał nader ważne na-
“'J' e;_ Tli bu ■ i ,

JnmaczT i ztąd najDocieBzniejsze, fałszywe sz-.r/.y 
wiadomuści. (F r )

** Podobnego wemorjałn do hr. A n drassego  
nikt -e Lwowa i e nizkąd nie podawał. (P. r.)

Kongresowi właściwie podano f.yl.-o jeden 
memorjał lwowski, noapisany przez 30 tyeięi’ - oby­
wateli, wraz z protsi tem przeciw zain.lcze! in śpie­
wy polskiej, podpisanym przez Niegolewskiego i 
Dobrzańskiego (P. r.)

stępstwa. Fani Lucas zerwała ostatecznie wsze' 
kie stosunki z dawniejszym nwoim doradcą, od­
dając wszystkie sprawy pieniężne pod wyłączny 
kierunek Bnssona.

Jakie były ówczesne jego zam iary?
Na pytanie to trudno odpowiedzieć dokła­

dnie. P^w dopodobnic zostawiał on rzeczy zw y­
kłemu biegowi wypadków w tem  przekonaniu, 
>.e pani Lucas nikomu, tylko albo jemu albo jego 
dzieciom, zapisze posiadany majątek. W iele 
względów uspraw edliwiało przypuszczenie podo­
bne; żaden bowiem krewny, jak wiadomo, nie 
miał przystępu do jej domu, a z obcemi osobami 
nie łączyły ją  inne, jak tylko zwykłe stosunki 
znajomości.

Chcąc utrzymać taki stan rzeczy o ile moż­
ności bez zmiany, Busson bardzo zręcznie i we­
dle zw ycztju  nieznacznie, odwodził panią Lucas 
od zamiaru wzięcia biednej sieroty w opiekę.

Długi czas doznawał zupełnego powodzenia, 
bo samolubna kobieta mając zwróconą uwagę, że 
wykonanie zamiaru przez nią powziętego uszczu­
pli znacznie oszczędności odkładane na kap ita ł; 
to znowu słysząc o niewdzięczności panienek 
przytnlonych przez obcą im osobę, zwłoczyła od 
roku do roku spełnienie dobrego uczynku. W y­
czytawszy przecież w jednym z dzienników, opo­
wiadanie o śmierci bardzo bogatego człowiek*, 
któremu dalecy krewni nie sprawili nawet przy 
zwoitego pogrzebn, kłopotała się coraz częściej, 
chociaż w skrytościach dneha, o posmiertnj los 
swego ciała.

Równie jak do napisania testamentu nie 
miała odwagi jednak i do wczes ego przysposo­
bienia miejsca wiecznego spoczyu r u , bo dzieło 
podobne uczyniło zbyt silne wrażenie na jej u- 
myśle.

Wśród takiej walki wewnętrznej, nadeszła 
sobota przeznaczona z kolei na grzebanie umar­
łych. Nikt ze znajomych nie przeniósł się do 
wieczności, wypadało przeto odbyć pielgrzymkę 
za ciałem nieznajomej osoby. W  tym ctlu prze­
glądała dzienniki donoszące o pogrzebacu, a wy­
czytawszy serdeczne wspomnienie o Piotrze La 
wal, postanowiła jemu oddać ostatnią posługą

Wiadomo już wśród jakich okoliczności, P-»- 
ni Lucas przyjęła opieko nad osieroconą Eu­
genią. .

Busson powziąwszy niespodzianą wiaaomo. , 
o przybycin biednej panienki do domu przyszej 
je-& spadkodawczyni, utaił' aiezadowt ;me, a 
wet posunął ta da^ce o b ł u d ę ,  że pochwalił z r -  
biony wybór. W  głębi jednak firca  uczuł silny 
niepokój, że zamiary jego napotkały tak groźną
współzawodniczkę. j . ,

Dla zabezpieczenia przeto, wedle jego sądu, 
należnej mu spuścizny; zamierzył tak pokiero­
wać biegiem wypadków, aby majątek pani a u- 
cas, jeszcze za jej życia przeszedł na iego bez­
warunkową własność.

był wy Konanie swych zam arów odłożyć na ck&s 
późniejszy.

Potrzebną mu był? pomoc doktora; czatował 
przeto na cnwfle. w której obecny lekarz aoroo 
wy porzuci zbyt wymagającą pacjentkę, aby pod­
stawić w jego mieisce innego ze swego ramienia.

Długi czas doznawał zawodu, bo poczciwy 
doktor objawiał cierpliwość prawdziwie ehrze- 
ściańską, i prawdopodobnie wiele lat jeszcze u- 
dzielałby pomocy lekarskiej pani Lucas, gdyby 
nie śmierć, przenosząca go do wieczność.,

Busson, powziąwszy wiadomość o wypadku 
tak pomyślnym dla siebie, nadzwyczajnie był u- 
radowanym, zwłaszcza że pytanie, dotyczące na­
stępcy nieboszczyka, wcześnie było rozstrzyguię- 
tem, dzięki wskazówkom, udzielonym przez pod­
stawionych przyjaciół.

Przebiegły człow ie-, stracił łzy od chwili 
przyjścia Eugenii napróżno dwa lat a, postanowił 
działać szybko i stanowczo. larłszy ułożony 
zamiar na dwóch słabych stronach pani Lucas, 
to jest obawie utracenia życia 1 chęci zw gksze- 
nia posi .danych zbiorów, był pewnym najzupeł­
niejszego powodzenia.

Wykonanie niecnego zamiaru rozpoezętem 
kyło przez doktora. Przez dni cztery przychodził 
w godzinach umówionych, znajdując st.au zdro­
wia pani Lucas zupełnie zadowalniającyLi.

Piątego dn:a badał duIs dłużej niż zozwy­
czaj, 1 przy tej czynności był głęboko zaun ś 0- 
nym. Nić dosyć na tem, bo prosił swej pacjent- 
ki o pozwolenie dotkrięcia pulsów, znajdujących 
się na jej skroniach. Uczyniwszy zaś to. po 
wał z- lekka głową, jakDy pon wpływem wido­
cznego niezadowolenia. , ,

uznak. t a i  niezwykłe zaniepokoiły w idee
panią L  ias.

' )

ii

stan pulsu, i’ wedle zasad fizjologii, naliczyłam

ł  ■ Cif t o  znaczy doktorze -  m ówiła głosem 
Lrwożliw n —  czy upatrujesz w e g n ie  jok-.e za- 
roay nieoezpiecznej choroby? Byłabym tim  tao- 

bo dzisiaj po razy dwa bad.-iym

sijdmdziesiąt uderzeń na minutę.
__ Nic chodzi tu. pani o liczbę u dem ń, : le 

o ich rodzaj —  odpowiedział doktor z wyiaztm  
f-  arży, niezcstawiającym najmniejszej wątpiły,o 
sci, że zauważył coś złego. —  Są uderzenia pul ­
su na pozór prawidłowe ale ręka doktora u.raie 
rozróżnić pewne odcienia, mogące być zwiastu­
nami ważniejszej choroby.

—  Panie kochany! zawołała kobietti sk ła ­
dając błagalnie dłonie, powiedz otwarcie co my­
ślisz, nu ukrywaj nic przederaną!

—  Niech się pani uspokoi, odpowiedział dok 
toi poważnie, niema jeszcze żadnego niebezpie­
czeństwa, zresztą będę czuwać troskliwie. Na 
dzisiaj radzę tylko położyć się wcześnie, bo do­
bry wypoczynek bardzo często przerywa . 
kondryczny stan pul«u.

Po takiej przestrodze, vz- cz 
cas spała jak najgorzej, rano

P?CSt?:;
bvłaDługo mozolił głowę nad wytknięciem wła­

ściwej drogi postępowania, a skoro ta nareszcie ' nadzwyczajnie ; nie potrzeba więc W -  
j suo nary sowa. % została w itg c  umyśle, to % no - 1  doktora. abv dostrsedz riewłaści y  o 
wu dła uiespodi.i:ńej przesikodj aniewołonym Po upływie dwudrlestu czterech 1 gouzip’

pcTsi L u -
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sposobie zapatrywania się na kwestje mniejszej 
wagi. Nie rozumie także tego korespondent ów 
ze Lwowa, iż te wszystkie memorjały są wyra­
zem całej Polski, a podane są przez przedsta­
wicieli wszystkich części poszarpanej ojczyzny 
naszej.

Wprawdzie w najwznioślejszych chwilach 
podniesienia uczucia narodowego, znajdzie się 
zawsze jakiś poziomy umysł, naganiający to co 
godoe poszanowania, uwielbienia; zaajdzie się 
jakiś reprezentant robactwa, na którego zdepta-

czenie memorjału polskiego nie leży w nim sa­
mym, lecz w pewnej okoliczności zewnętrznej. 
Memorjał ten jest podpisany przez 30.000 Pola 
ków, a wszyscy ci Polacy należą do Austrji. Co 
więcej, w piśmie konkomitującem wyraźnie jest 
podniesione, że w Galicji narodowe prawa Pola­
ków są szanowane, i 4e tylko z tego kraju mo- 
żebną była zbiorowa manifestacja. W  tem wy­
znaniu, które dla autorów memorjału miało mo­
że uboczne znaczenie, widzimy punkt ciężkości 
całej manifestacji. We fakcie, iż w Galicji bez

nie, podeszwy nawet powalać nie warto ; ale na j przeszkody można było zbierać podpisy na me- 
robactwo takie trzeba zwracać uwagę, aby się morjał, streszczający na nowo narodową boleść
nie mnożyło i nie podnosiło głowy. Y ~ Z .

Glos niemiecki o memorjale 
polskim.

Wiedeńska N. fr . Presse z d. 13. bm. pisze: 
„Do wielu memorjałów, które zostały wystoso­
wane do kongresu, przybył także polski. Depe­
sza berlińska podała nam tylko krótki szkic je ­
go treści, ale i bez tego wiedzielibyśmy, co się 
mieści, co się mieścić mnsi w  memoijale pol­
skim. Któżby Polaków ganił za to, iż nie opu­
szczają ża Inej sposobności, aby się użalić nad 
wołającą o pomstę do nieba krzywdą, którą im 
wyrzą lżono przez zniszczenie bytu narodowego i 
przez rozbiór ich ojczyzny? Jestto rzeczą do 
przebaczenia, iż nie ustają wznosić starą piosn­
kę, i od czasu do czasu przypominać Europie, 
jak niesłychanego naruszenia praw dopuszczono 
się na nich. Praktycznego skutku sami może nie 
oczekują w tej chwili. Nie możemy sobie przy- 
najmoiej mniej odpowiedniego pomyśleć areopa- 
gu dla skarg narodu, któremu potężni sąsiedzi 
gwałt zadali, jak właśnie słynne zgromadzenie 
dyplomatów w Berlinie. Każda wzmianka o po­
dziale Polski musi mti przeszkadzać, musi je 
gniewać. Czyż z Turcją nie postąpiło ono w spo 
sób analogiczny, jakiego się trzymano przy roz- 
biorze Polski ? Czyż na całym w ogóle kongresie 
słyszano wyraz: p r a w o ?

„W szak dyplomaci, którzy Turcję traktują ja  
ko corpug vile, nie mogą mieć żadnego współczn 
cia dla Polski. Przeciwnie będą oni bardzo ma 
ło zbudowani memorjałem polskim. Memorjał ten 
mówi nietylko o przeszłości, ale i o teraźniejszo­
ści, o prześladowaniach, których doznaje polskość 
w Moskwie. Prześladowania te są okrntne i nie­
ludzkie, i żadne czułe serce nie może pozostać 
bez wzruszenia przy opowiadaniu o gwałtach 
których się dopuszczali aa Słowianach i chrze- 
ścianach oficerowie i urzędnicy tego samego mo­
carstwa, które wyruszyło rzekomo na wyswobo 
dzenie południowo-słowiańskich chrześcian. Ale 
członkowie kongresu nie stanowią publiczności, 
ua którejby tragedja polska wywierała jakie wra­
żenie. Troskliwie wystrzegali się oni poruszyć 
sprawę polską, i zaniedbali cudownie sposobną 
chwilę, aby słabą stronę Moskwy wyzyskać w 
interesie Europy. Co więcej, pospieszyli, aby najwa­
żniejsze warunki pokoju sanstefańskiego, chociaż 
w formie cokolwiek słabszej, przyjęć do nowego 
traktatn berlińskiego, i tym sposobem sankcjo­
nować zdobycz Moskwy. O wspólnej europejskiej 
polityce, któraby sobie za cel wzięła upokorzyć 
Moskwę, i postawić na nowo na wieczne czasy 
w ał ochronny, wał polski, przeciwko tegoczesnym 
Scytom, o takiej na wielkie rozmiary założonej 
i daleko sięgającej polityce nie było na kongre 
sie ani jednego tchu.

„Beaconsfield chw ycił śmiało z pominięciem 
kongresu ulubioną dziedzinę bogini miłości. Nad 
obradami kongresu panowała trwoga o nowe za- 
wikłania, i chęć szybkiego załatwienia. Silnym 
dano wszystko, czego im odmówić nie można by­
ło, słabych odprawiono z niczem. Czegóż to Po­
lacy domagają się od kongresn?

„O to zastrzegają się co do zasady i prawa.
W  tym sensie krok ich nie powinienby być u- 
ważany za zbyteczny. Smakosze polityczni nie­
chaj się przytem rozkoszują nad ironią faktu, że 
naród, któremu ojczyznę rozcięto jak  kawał su­
kna, żali się na to przed kongresem, który po-

Polaków —  odźwierciedlają się stosunki polsko 
ści. W  Moskwie deptana nogami, ciągniona na 
szubienicę lub w Sybir, —  w Prusiech cicha­
czem, ale na pewniaka germanizowana, polskość 
w  Galicji żyje nietylko bez przeszkody, lecz jest 
nawet panującym żywiołem w kraju... Polskość 
nie ma żadnej innej opieki, jak tylko Austrję; 
stoi i pada ona z tą monarchią. Przyszłość jej 
jest z przyszłością Austrji związana. Niepodobna, 
aby Polacy tego nie uznawali. Przeświadczenie 
to przejmować będzie mniej lub więcej wszyst­
kich polityków polskich. Nie wątpimy, że Pola­
cy szczerze życzą sobie utrzymania i powodze­
nia Austrji. Co do środków jednak do osiągnię­
cia tego celu, aż do najnowszych czasów, zacho­
wywali się oni chwiejnie i w spoi ób ubolewania 
godny. Skłaniali się do federalizmu i walczyli 
przeciwko konstytucyjnej partji niemieckiej, nie 
zważając na to, że tym sposobem wstrząsają o- 
statnią kotwicę swojej narodowości.

Dopiero bezpośrednia teraźniejszość wyka­
zała powolny zwrot w zachowaniu się polityków

w Galicji bez jeszkody zbierano nań podpisy. 
Podpisy zbieraidlatego bez przeszkody, ponie­
waż zbierano jcajnie. Jawne zbieranie byłoby 
wywołało podot przeszkody, jak  w wielu in­
nych rzeczach iwinnych, których tu doznajemy 
z zagadkowych zyczyn. Ztąd też i konsekwen­
cje, jakie w ysna organ niemiecki nie całkiem

du, niż rzeczywiste niezadowolenie. Gdy ludność wać, że podczas gdy administracja i zajęcie wyspy 
Syrji, Małej Azji i Mezopotamii spostrzeże, że przeszłoby na Jej kr. Mość, samo terytorjum po- 
Porta posiada jedyną rękojmię swego dalszego zostałoby i nadal częścią państwa ottomańskiego, 
istnienia w własnej sile, to po dowodach, jakie a nadwyżka dochodów po strąceniu wydatków, ja- 
najnowsze wypadki co do nietrwałości reszty kąkolwiekby ona obecnie była, rząd angielski co- 
tej siły dały, liczyć będzie na rychły upadek rocznie skarbowi sułtańskiemu będzie wypłacał, 
panowania ottomańskiego i zacznie się zwracać A że całą tę nmowę zawdzięczać należy an­

są słuszne. Że prezentanci polscy skłaniali s i ę , ku jego następcy. Nawet, gdyby pewnem było, neksjom Moskwy w Turcji azjatyckiej i tym następ-
do federalizmu, o było naturalnym wynikiem 
nieroztropnych aków partji centralistycznej na 
polskość gwaraiwaną ustawami zasadniczemi i 
na autonomię kju. Niemcy anstrjaccy mogą być 
pewni, że skoroych zamachów, tych drobnost­
kowych nękań a będzie, konstytucja austro 
węgierska będzi miała w Polakach niezawo­
dnych obrońcówo ile rzeczywiście jest wolno 
myślną.

Co do pytai zaś, czy Polacy życzą sobie 
utrzymania i podzenia państwa austro-węgier- 
skiego, zdaje na się, że reprezentacje nasze 
złożyły dość na> dowodów, więcej może nawet 
od tych, którzy >bie nadają wyłączny przywilej 
na wiernokonsty.cyjność, a z ubolewaniem nie­
raz widzieli i wzą, że nawzajem w tyeh sfe­
rach par ex eller. zowiących się liberalnemi, 
niemasz dość poiania, iż absolutne wzmocnienie 
i popieranie intessów narodu polskiego leży w 
interesie utizyunia i powodzenia monarchii 
austro węgierskie Z ubolewaniem patrzyliśmy 
na motaninę tróesarskiego przymierza, i na 
smutne konsekwteje, które oprócz błędów do­
tychczasowych • ynikną ztąd jeszcze na przy­
szłość.

Dla wiadom ci czytelników dodajemy także, 
że N. Fr, Pressiy? tym samym numerze podała

polskich, i spodziewamy się, że będzie on dosa- w tłumaczeniu ddowny tekst protestu, wręczo- 
dnym, i że niedaleki jest dzień, w którym ich n ie -! nftg° kongresowi rzez pp. Niegolewskiego i Do- 
miecka partja konstytucyjna we wszystkich więk- brzańskiego. 
szych sprawach będzie zaliczać do swoich sprzy­
mierzeńców. Skoro ogół austrjackich Polaków po­
zna — a najnowsze wypadki musiały ich o tem 
przekonać,— że tylko prawdziwie konstytucyjna, 
przez wolnomyślnych mężów stanu rządzona

że Batum, Ardahan i Kars nie będą podstawą, stwom, które, jak się obawiają, z tego wypłyną, 
z której wyjdą posłannicy intrygi, a za którymi jasnem jest, że gdy przyczyna niebezpieczeństwa 
w pewnym czasie idzie zwykle wojsko najezdni- ustanie, upływa równocześnie i powyższa umowa, 
cze, samo zatrzymanie tych miejsc przez Mo- Gdyby rząd moskiewski miał kiedykolwiek zwrócić 
skwę wywierać będzie gwałtowny wpływ na Porcie utracone przez nią w ostatnich czasch te- 
rozkład terytorjum azjatyckiego Porty. Jako do- rytorjum azjatyckie, przestają punkta proponowa- 
wód słabej obrony z jednej, a skutecznego na- nej umowy istnieć, a wyspa będzie natychmiast 
padu z drugiej strony; uważanem ono będzie opuszczona.
przez ludność azjatycką za wróżbę politycznej Upraszam więc W . Eicel. zaproponować
historji najbliższej przyszłości, i połączone dzia- Porcie, aby przystąpiła w następujący sposób do 
łanie nadziei i obawy wywoła poddanie się konwencji, i upoważniam Pana do podpisania kon- 
wzrastającej potędze a odstąpienie od tej w ła - ; wencji tej w imieoiu królowej i rządu Jej kr. 
dzy, o której mniemać będą, że jest w upadku. Mości:

Rządowi jej kr. Mości niemożebnem jest le „Jeśli Batura, Kars, Ardahan, lub jedno z
kceważyć tego wpływu, jaki podobny stan umy nich miałoby być zatrzymane przez Moskwę i gdyby 
słów wywierać będzie na okolice, których poli- I kiedykolwiek w przyszłości przedsięwziętym został 
tyczne stosunki głęboko dotykają miejscowych ze strony Moskwy jakibądź krok w celu zajęcia inuej 

^  Ł. .i. - -  jakiej części azjatyckiego terytorjum sułtana, jak
ono określonem będzie ostatecznym traktatem po­
koju, ADglia obowiązuje się pomódz sułtanowi orę-

Motywa uiowy anglo-tureckiej.
W  ten sam dzjń, w którym Salisbury podpi-

Austrja Dorewa im te korzvści które inż nosia ' sał znan* z Szuwałowem, ogłoszoną w
dają; natenczas porzucą oni aspiracje federalisty- ondo .Lay.arda note’ "  \
czne i ultramontańskie, i wspólnie z Niemcami f  Popisania umowy 2 Tuicją,
i Węgrami będą pracować nad wybudowaniem j I n. a e do zawarm t a k i e j  “ im oT y Ze wszJch

Tym sposobem dla poi- m i«  L k a ^  tęaotę p i j e m y  w dosłownym
skości więcej uratują, co jeszcze jest do urato­
wania, niż memorjałami do dyplomacji, która o 
bojętnie przechodzi do porządku dziennego nad 
cierpieniami Polski, raz dlatego, iż w ogóle nie­
czułą jest na skargi narodów, a powtóre, iż rze­
czywiście nie można było wymagać od niej, aby 
w dniu podpisania aktu, mającego pokój Europy 
na jakiś czas zabezpieczyć, dyskutowała nad spra­
wą, która może być załatwioną tylko przez krwa­
wą wojnę. Polem, na którem Polacy winni wal­
czyć o swoje mienie narodowe, jest austrjacka 
Rada państwa. Tutaj niechaj działają, jakto już 
zaczęła działać pewna część ich ziomków — na 
zbawienie swojego narodu i na pożytek pań­
stwa.*

** *
Podaliśmy dosłownie artykuł naczelnego or­

ganu partji konstytucyjnej w A ustrji — aby go 
wziąć niejako za słowo. Nie możemy się jednak 
jowstrzymać od kilku uwag. N. f r .  Presse na- 
)isał& °wój artykuł podług urywkowego do- 
ijgsienii „elegr&mu. Gdyby redakcja jej odezyta- 
l by ła  Oaaanrł-j m cm nja łii, o którym piSZe, nie 

nazywałaby go zażaleniem ani skargą do kon- 
;resu. Dokument ten ma waitość powszechną — 

dla wszystkich Indów. Polacy mimo 100-letniego 
uciska nie zginęli i nie zginą, ale dzieje ich po- 
wrane być nauką dla innych Indów —  dziś w ol­
nych i dominujących. W ykazać to jest zamiarem 
memorjału. Ludy przyjdą powoli do przekona­
nia, że sprawa polska jest sprawą nie nczuć, nie 
cznłostkowości, ale głębokiego interesu ludzko- 
ści kontynentalnej, a szczególniej środkowej Eu­
ropy. Bez jej radykalnego załatwienia —  czeka 
te ludy coraz większa nędza, upadek ekonomi­
czny, demoralizacja —  a za demoralizacją idzie 
reakcja i despotyzm. Redakcja Nowej Presay 
gdyby była wyczytała to z memorjału, nie była-

dobue dzieło rozpoczął. Prawdziwe jednak zna- by rozszerzała się nad błahą okolicznością, że

przekładzie:
fcreign Office 30. maja 1878.

Panie ! Tok pufnych rokowań, odbywających 
się w ostatnich casach między rządem Jej król. 
Mości, a rządem aoskiewskim, każe przypusz­
czać, że artykuły .raktatu z San Stefano, tyczą­
ce się Turcji eurojejskiej, będą zmienione w spo­
sób taki, aby dopnwadzić je  do harmonii z in­
teresami innych nucarstw europejskich a zwła­
szcza Anglii.

Nie można jedaak mieć tej nadziei, co do 
tej części traktatu, która dotyczy Turcji azjaty­
ckiej. Jasnem jest iostatecznie, że co się tyczy 
Batumu i twierdz na północ od Ar&zesu, rząd 
moskiewski nie jesf skłonnym odstąpić od um o­
wy, do zawarcia której Porta widziała się znie­
woloną wypadkami wojennemi. Rząd Jej k. Mo­
ści był więc zmuszonym wziąć pod rozwagę 
wpływ, jakiby umowa ta, gdyby nie została o- 
baloną lub gdyby jej nic nie przeciwstawiono, 
wywarła na przyszłość prowincyj azjatyckich
państwa Ottomańskiego i na żywo dotkpięte sta­
nem lej prowincji yateresa Aogiit.

Rząd Jej kr. Mości nie może patrzyć na 
zmiany te obojętnie. Turcja azjatycka obejmuje 
ludność rozmaitych szczepów i wyznań, niemają- 
cą żadnych zdolności do samorządu i żadnych a- 
spiracyj do niepodległości, ale spokój swój i ja ­
kąkolwiek nadzieję dobrobytu politycznego, któ­
ry posiadać może, zawdzięcza ona jedynie snł 
tanowi.

Lecz rządy ottomańskiej dynastji dzisiaj pa­
nującej są rządami .dawnego, ale zawsze obcego 
zdobywcy i polegają bardziej na przemocy, niż 
na sympatji wspólnej narodowości. Porażka, jaką

interesów W . Brytanii, bez silnych usiłowań za­
pobieżenia temu. Nie zamierza on dążyć do o- 
siągnięcia tego celu, przedsiębiorąc kroki w o­
jenne, a przywrócić Porcie zdobyte okręgi. Po­
dobne przedsięwzięcie byłoby mozolnem i kosz- 
townem, mieściłoby w sobie wiele grozy i dla 
zamierzonych przez rząd jej król. mości celów 
byłoby bezskutecznem, gdyby nie poparły go 
środki ostrożności, które prawie równie skutecz 
nie mogą być osiągnięte bez narażania się na 
okropności poprzedzającej wojny. Jedyny środek, 
któryby mógł dać rzeczywistą rękojmię trwałości 
panowania otomańskiego w Turcji azjatyckiej i 
po odzyskaniu anek yi moskiewskich byłby rów­
nie istotnym, jakim jest obecnie, polega na zo­
bowiązaniu się mocarstwa, mającego dostateczną 
siłę — aby je  dopełnić —  że każdy dalszy za­
mach Moskwy na terytorjum tureckie w Azji, 
odpartym będzie siłą. Gdyby podobne zobowią­
zanie przyjętem zostało zupełnie i bezwarunko­
wo, zapobiegłoby ono rozwojowi tak fatalnych 
następstw i dałoby równocześnie ludności pro­
wincyj azjatyckich potrzebne zapewnienie, że pa 
nowanie

żem do obrooy tegoż terytorjum.
„W  zam iaD  przyrzeka sułtan Ang-lii zapro­

wadzić potrzebne reformy (o które oba mocarstwa 
później się umówią), w administracji chrześciań- 
skich i innych poddanych Porty w tej okolicy i 
aby Anglii ułatwić ząrządzenie potrzebnych środ­
ków do wypełnienia swego zobowiązania, zgadza 
się sułtan oddać Anglii wyspę Cypr do zajęcia i 
administracji."

Proszę przyjąć i t. d.
(podp.) Salisbury.

Przemysł naftowy.

zanem na rychły upadek.
Są jednak dwa warunki, do których Porta 

musi się zobowiązać, zanim Anglia dałaby po­
dobne zapewnienie.

Rząd Jej kr. Mości dał Porcie z powoda 
konferencyj stambulskich do zrozumienia, ża nie 
jest bynajmniej skłonnym do tolerowania nad­
użyć i prześladowań i zanimby przyszło do u- 
mowy co do obrony w pewnych warunkach azja­
tyckiego terytorjnm Turcji, potrzeba, aby był u- 
roczyście zapewnionym o zamiarach Porty co do 
zaprowadzenia koniecznych ulepszeń w rządzie 
chrześciańskich i innych prowincyj Porty. Nie 
byłoby do życzenia, żądać więcej niż zobowiąza­
nia w ogólnych wyrazach, gdyż szczegółowe 
środki mogłyby być oznaczone dopiero po pilnych 
badaniach i obradach nad tem co w obecnych o- 
kolicznościach jest możliwem.

Możebnem jest, że troskliwy wybór i pełne 
ufności poparcie urzędników, którym powierzonoby 
w tej okolicy posady, byłoby ważniejszym żywio- 

p iU p o o so m  gtiupu ludnośc i, zm iany
prawodawcze; ale żądane zapewnianie przyznania 
Anglii prawa wpływania na zadawaluiające w tym 
kierunku kroki, będzie niezbędną częścią każdej 
umowy, na którą rząd Jej kr. Mości mógłby przy­
stać. Dalej potrzebnem będzie, aby umożebnić rzą­
dowi Jej kr. Mości skuteczne wypełnienie zapro­
ponowanego zobowiązania, zajęcie stanowiska w 
pobliżu wybrzeża Małej Azji i Syrji. Blizkość urzę­
dników angielskich, a w danym razie wojsk an­
gielskich będzie najlepszą rękojmią, że główny cel 
tej umowy zostanie osiągniętym. Wyspa Cypr zdaje 

„ at,VŁU.̂ j u ™ , ™  Się pod każdym względem najstosowniejszą. Rząd
oręż ottomański poniósł, i znane kłopoty rządu | Joj kr. Mości nie pragnie prosić sułtana, aby te 
wywołują powszechną wiarę w upadek jego i rytorjum to usunął z pod swego zwierzchnictwa, i 
budzą oczekiwania rychłych zmian politycznych, nie chce zmniejszać dochodów, jakie obecnie do 
co na W schodzie bardziej zagraża istnieniu rzą- skarbu jego wpływają. I dlatego chce zapropono-

Od d. 10. bm. odbywa się w Wydziale kra­
jowym ankieta w sprawie przemysłu uaftowego. 
Podniesiono na niej różne projekty ustawniczego 
zregulowania tego przemysłu. W edług tego, co 

sjaiycKicn pmrzeuue zapcwuicmc « donosi  korespondent lwowski Czasu, w ogóle 
tureckie W Azji nie jest bynajmniej sk - Jotnieia. or/.iprv Tirniflkf,v. z litńrce.h ieden iestistnieją cztery projekty, z których jeden jest 

konserwatywnym, gdyż dąży do utrzymania obe­
cnego stanu, jeden zaś radykalnym, gdyż pra­
gnie poddania tego przemysłu wprost pod usta­
wę górniczą. Dwa inne projekty idą drogą po­
średnią, chcąc przemysł ten uregulować osobną 
do jego stosunków zastósowaną ustawą, a więc 
nie zgadzają się ani z utrzymaniem status quot 
ani też nie idą tak daleko, aby poddać przemysł 
teD pod zasady ustawy górniczej.

W edług pierwszego projektu, prawna pod­
stawa całego przemysłu nie ma być zmienioną. 
Olej i wosk ziemny pozostają przynależnością 
własności gruntu. Posiadanie oleju i wosku zie­
mnego ma być tylko o tyle zabezpieczonem, o 
ile to się da przez urządzenie ksiąg hipotecznych 
dla mniejszej własności. Nieograniczone prawo 
własności gruntu ma być w zupełności utrzyma­
ne, a żadne wywłaszczenie nie ma być dopu­
szczone. Policyjno-techniczny dozór nad wykony­
waniem tego przemysłu, ma być powierzony u- 
rzędotn górniczym rządowym, (według innego zda- • 
nia krajowym urzędom. górniczym^ ad ho* usta­
nowić się mającym). Przestrzeń, z aj rn o wanfif)ra** 
kopalnie, w zasadzie nie ma być określoną?*®!^ 
tomiast kiernnek robót musi być poruczonym o- 
bowiązkowo ludziom fachowym. Istniejące umowy 
mają być w zupełności utrzymane w prawnej 
mocy, byle nie sprzeciwiały się przepisom wy­
dać się mającego regnlaminn.

Inny projekt, dążący do wydania odrębnej 
ustawy, różni się w szczegółach tylko tem od 
poprzedniego, że pragnie oddać na mocy tej u* 
stawy policyjno - techniczny nadzór bezwarunko­
wo władzom górniczym krajowym.

Trzeci projekt, idący cokolwiek dalej, chcąc 
również unormować przemysł osobną ustawą, 
chce zabezpieczyć nabywanie i posiadanie olejn 
i woskn ziemnego przez zaprowadzenie osobnych

zdrowia pogorszył się, a prostem następstwem 
apetyt nadzwyczajnie był zmniejszonym.

Pani Lucas nabrawszy przekonania, że na­
deszła ostatnia godzina będąca postrachem ca­
łego jej żywota, była w prawdziwej rozpaczy.

Mogła umrzeć jedynie tylko pod wpływem 
obawy śmierci.

Doktor spostrzegłszy w swej pacjentce do­
stateczny upadek ducha; uznał za właściwe po­
sunąć o krok naprzód, wskazane mu działanie.

Zbadawszy więc dokładnie puls, oddech i 
opukawszy p iersi; przybrał niespodzianie posta­
wę swobodniejszą, mówiąc z widocznem zado­
woleniem :

—  Choroba jakiej się lękałem, a nazywana 
w języku medycznym paraliżem krwi, na szczę­
ście jest odległą jeszcze; mamy więc czas do 
stanowczego jej zapobiegnięcia. Lekarstwo jakie 
zapiszę będzie bardzo przyjemnem, a co ważniej­
sza obejdziemy się bez apteki, chociaż właściwie 
wypadałoby powiedzieć, że tym razem apteką 
będą : koleje żelazne, powozy, wielkie miasta, 
niebotyczne góry. Tak kochana pani, mówił do 
któr, widząc, że jego pacjentka patrzy na niego 
ze zdumieniem, za całe lekarstwo zapisuję po­
dróże. Z powodu zimy zwiedzi pani południową 
Francję, Hiszpanię, W łochy, na wiosnę zajedzie 
pani do Szwajcarji i nad brzegi Renu, a w le- 
cie będziemy brać kąpiele morskie. Jeżeli pani 
zastosuje się ściśle do mej rady, to ręczę co naj­
mniej, za sześćdziesiąt lat dobrego zdrowia.

Jeszcze jeden warunek, mówił doktor po 
małym przestanku, oto nie trzeba zmieniać sy­
stemu życia pod żadnym pozorem ; starać się o 
jak największą wygodę i rozrywki w podróży; 
nadto wypada zabrać z sobą tak pannę Eugenię, 
jaketeż służących, aby być zawsze otoczoną tw a­
rzami, do widoku których pani nawykła.

Pani Lucas tak była ucieszoną usłyszaną 
wiadomością, że może żyć jeszcze sześćdziesiąt 
lat, iż omało nie uściskała doktora, a jednocze­
śnie powzięła zamiar natychmiastowego wyjazdn 
z Paryża. Nie przypuszczała ona w najbujniej­
szych marzeniach, aby mogła żyć tak dłngo; nie 
wątpiła zatem ani na chwilę o nieomylności dok­
tora, ogłaszającego podobne wyroki. Nie dosyć 
na tem, bo doznana radość przygłuszyła chwilo­
wo inną namiętność nie mniej silną, jak  tkwiące 
yr jej sercu uczucie przywiązania do życia.

Nazajutrz dopiero, zastanawiając się z ch ło­
dniejszym umysłem nad zaleconą podróżą, spo­
strzegła z największem przerażeniem, że nie ma 
w tym celu odpowiednich środków. Posiadany 
przez nią dochód wystarczał na świetne utrzy­
manie w Paryżu, ale był niewystarczającym do 
pokrycia zdwojonych wydatków w podróży. By­
łoby rzeczą najprostszą naruszyć odkładane co­
rocznie oszczędności. Sama jednak myśl podobna 
wzruszyła ją nadzwyczajnie, będąc w pewnym 
względzie odstępstwem od zasady całego życia; 
nadto przekroczeniem zalecenia doktorskiego, na 

ijąccgo  utrzymanie w postępowaniu jak naj- 
u z?j jednost: jności; w ostatka iłym  przy­

kładem dla Eugenii, zgromionej kiedyś tak su­
rowo za podniesienie pieniędzy z kasy oszczędno­
ści. Biedna kobieta, mając pełne szuflady różne­
go rodzaju obligacyj kredytowych, była w najo­
kropniejszej rozpaczy —  nie mając, wedle swego 
rozumienia, środków do odbycia nakazanej po­
dróży. W szelkie kłopoty pani Lucas spadały na 
głowę Busson’a, i rady przez niego udzielone b y ­
ły zawsze zbawiennemi. Bez zwłoki przeto posia­
ła po niego lokaja, prosząc o jak najspieszniej- 
sze przybycie. Nie było go w domu. Zniecierpli­
wiona kobieta napisała list, takowy jednak po 
raz pierwszy został bez odpowiedzi. Pani Lucas 
była oburzona niewdzięcznością kuzynka, chociaż 
trudno by jej było usprawiedliwić prawo do po­
dobnego uskarżania się. Nazajutrz zrzucając py­
chę z serca, pojechała sama do Busson’a, ale bez 
lepszego powodzenia, bo był zawsze niewidzial­
nym. Pow zięła jednak wiadomość, że o godzinie 
2. po południu zastanie go u jednej z pań zna­
jomych. Obrażając przepisy hygieny, zaraz po 
śniadania udała się na spodziewane miejsce spot­
kania. Tam jednak objaśniono ją, że Busson tyl­
ko co odjechał, a z powodu ważuego zajęcia o- 
puszcza na czas jakiś Paryż.

Pani Lucas pod wpływem brzemienia nie­
szczęść, spadających na nią, usiadła bez sił na 
kanapie. Biedna jej głowa przepełnioną była my­
ślami zastraszającemi. Dla brakn pieniędzy nie 
będzie mogła odbyć nakazanej podróży, a tem 
samem przyobiecane sześćdziesiąt lat życia ule­
gną nadzwyczajnemu zmniejszeniu. (C. d. n.)

Wyprawa na Poryck.
(Przyczynek do wspomnień o Włedyelewie hr. Temoweklm.)

azujs

1
W e wrześniu 1873, kreślący te słowa i Am- 

brożewicz, elew skoły kunejskiej, znudzeni od­
siadywaniem na urlopie, po odbytych zimą i wio­
sną onegoż roku wycieczkach krwawych po za 
kordon, i wyczekiwaniem bezowocnem na wyru 
szenie pułków Art. Gołuchowskiego, w które 
nas wpisani —  w Żabi... na kwaterze, skiero­
waliśmy kroki nasze, pożegnawszy wesoły dom 
i księdza miejscowego D., na północ, do lego­
wisk formujących się oddziałów: Komorowskiego, 
Rochebruna i Lenkiewicza, którzy oznaczony 
czas mieli, kiedy im wyruszyć nakazano.

Z wozu na wóz, to piechotą to na miękkiem 
siedzeniu powozów podolskich panów, bez wy­
tchnienia a statecznie, z wszelkiemi ostrożnoś- 
ciami wobec żandarmów austrjackich, posuwało 
się nas dwu przez ziemię podolską, stepem i przez 
lasy, pośród skał i gór nadsereckich czem razj 
bliżej do przeznaczonych posterunków.

W esoło szliśmy i wieźli, gdyż nie głoduo, 
a świeciły przytem cztery dnkaty w kieszeni 
Ambrożewicza. Dukaty owe i słabość Ambroże- 
wicza do notatek a wrażeń podróży, o mało nas

nienabawiły kłopota w jednej wiosce pod Jano­
wem. Ktoś plotkę puścił na folwarku, w którem 
konie przeprzęgano, —  że jedzie szpieg... ma 
dukaty i czyni zapiski. Gospodarz pomarkotniał 
i z podełba groźnie studjował nasze zachowa­
nie się.

—  Nie notuj, mówię do A m broż., patrz no 
w oczy gospodarza, z których przynajmniej 50 
kijów na rzecz twoją wygląda bezwyrokowych.

—  Et... a nie namyślając się przystąpił do 
podejrzliwego i podał mu książeczkę, w której 
ten cz y ta ł:

„Zofia cztery całusy.
„Rózia krnąbrna....
„Gorąca gospodyni
„Lustro i piersi kobiety.
„A ch —  jak ja teraz się pokażę.
„Taka.... rozczochrana I 
„Na adamaszkowem łożu! * i t. p. nieozna­

czone bliżej wyrazy, z których domyślać się 
można było licznych i słodkich nieporozumień, 
między kunejczykiem a drugą połową rodzaju 
ludzkiego byłych.

W  Myszkowicach przyszedł rozkaz, aby 
czekać. Dano kwaterę na Łuce. Zastałem tn 20 
rekrutów, umieszczonych na folwarku i gorzelni. 
Stary rządca, eksżołnierz Garwoliński, rad był 
wszystkim bardzo; a wskutek tego co dzień 
był tłusty baran na rożnie,’ a wódka, słonina i 
czosnyk do herbaty na przemian.

Garwoliński oprowadzał też kn rozrywce 
obopólnej, po swoich warstatach stolarskich, w 
których własną — 90 letnią ręką obrabiał pnie 
dębów, na misterne zydle, stoły, szafki i dre­
wniane armaty.

We dwójkę i przy pomocy eksdragona wojsk 
moskiewskich, Malinowskiego, Żmudzina i w lata 
knnejskiej i genueńskiej szkoły wojskowej, kn 
charza tamże zakładowego, przynczaliśmy rekru­
tów w mustrze i do broni. Nauka nientykała 
wcale, bo młodzież była ochoczą i zdrową. 
Dziewki wioskowe z za łopuchów i murów fol­
warcznych, tworzyły zastęp gapiącej się publicz­
ności, a zarazem straż przed niespodziewanym 
napadem: żandarmów, wojska i komisynujących 
kancelistów. Dziewki i urok, sprowadziły w 
grono nasze rekrucko-wojenne, dwu parobczaków, 
Rusinów, najtęższych chłopaków wioskowych. 
Przysięgli na krzyż i ewangelię ruską, że pójdą 
na wojnę z Moskalem. Przysięgi szczerze do 
trzymali i legli od kul wroga przy drugiej wy­
prawie Komorowskiego, w styczniu 1864.

Tydzień minął, z rekrutów potworzyli się 
żołnierze. D obructi eksżołnierz austrjacki, dono­
sił tytoniu z Tarnopola i zawiadomił o bliskiej 
rewizji i obławie na folwarku łukańsklm.

Uciekać niebyło czasu, mrok zapadł gęsty, 
a wicher wył i łamał drzewa.

szymi dowódzcami. Dachy stodół i stajen fol 
warcznych miały stanowić kryjówkę. Drabiny 
poprzystawiano i jeden za drugim wyłaził na 
strych dachu, i tam siadając jakby na konia, 
kładł się poziomo, wtykając głow ę pomiędzy po­
śladki poprzedzającego.

Przepysznie, szepta jeden drogiemu, a noc 
ciemna choć oko wykol.

Dziewczęta ruskie, drabiny pozdejmowały, i 
rozeszły si?

W  godzinę, wycie psów, szczęk broni, na­
woływania, i niemieckie oficerów przekleństwa, 
przekonały nas, iż folwark otoczony. Bramy 
pootwierano i dwie latarnie folwarczne wiodły 
śmietankę komisji i kilkunastu żandarmów z 
kąta w kąt, pomiędzy słomę i siano, po łopu­
chach i drzewach, zakamarkach i w kominy, 
wszędzie.... tylko nie na dachy stodół i stajen!

Niema nic, halb rechts —  m arsch! I  uci­
chło znowu a śmiech sprytnych dziewek zawtó 
roTr&ł za pukiem wiatru!

Kwatermistrz przeznaczył nam, a to : mnie, 
Ambroziewiczowi i Malinowskiemu, kwaterę w 
Tarnopolu, w którym przebywało wielu W oły- 
niaków i Ukraińców z pod komendy Różyckiego 
pułkownika, oczekując na rozkaz udauia się do 
oddziałów gotowych.

Tu kipiało życiem powstańczem mimo ostrych 
i bezwzględnych zarządzeń komendanta miasta. 
Prawdopodobnie ostrość owa dowódzcy pułku hn- 
zarów, przechodziła przez alembik względów po­
litycznych, tembardziej upozorowanych, iż kwa­
terowani, spokojnie się zachowywali i o żadnym 
wybryku nikt niesłyszał. Jeden tylko i jedyny 
wyżwspomniany Dobrncki ekskapral austrjacki, 
broił od czasu do czasu; ale że brojenie to po 
siadało wszelkie znamiona oryginalności, tedy 
patrzały na Dobruckiego władze przez palce, a 
koncepta jego przechodziły z ust do ust ku ncie- 
sze publiczności.

Pewnego razu, nawet surowy komendant 
miasta, mimo niechęci do żartów, przyjął tłuma­
czenie Bię Dobruckiego względem jakiejś burdy 
dobrze i puścił go wolno.

Rzecz się miała, jak następuje:
Aresztowanego Dobruckiego przyprowadził 

patrol wprost przed komendanta, który go w cią­
gu pytań stawianych dowiedziawszy się, że jest 
ekswojskowym, zapytał:

Kiedy wystąpił i dla jakiej przyczyny!? —  
Ten odpow iedział: Rokn 1859 stałem we W ie­
dniu na warcie przy baterji armat. Było ran­
kiem, mgła przykryia miasto, gdyby całunem. 
Mnie morzył sen i powieki się kleiły. W  tymże 
czasie zajechał przed ustawioną baterję paro­
konny fiakier, wysiadło kilku ppnów, a prze­

szed łszy  koło mnie gdyby mary, przystąpili de 
jjednej z armat, a owinąwszy takową w koce 

Gdzie się skryć? Dotychczas używane k ry -, przyniesione, podnieśli, i potaszczyii do fiakra, 
jówki były znane i wiadome komisynująeym i poczem wsiadłszy do powozu, zemknęli z arma
obławnikom.

Przywołano dziewki na naradę; podały pro­
jekt uowy i wyśmienity. Okrzyknęliśmy je  ne­

tą nim się opamiętałem. Przemiana warty wy­
kryła cały czyn zbrodniczy. Na alarm, przybył 
i kapitan, który mię wsadiić kazał do sztok-

hausu, a po kijach i poście, poleciwszy ogolić 
wapnem niegaszonem, z czego też mimo lat 
wszelki brak zarostn na mojej twarzy, przedsta­
wił do superarbi trunku.

—  Also snperarbitrirt und eiu Lump bis 
dato?

—  Tak jest, dosłownie panie komendancie.
Lanfen lassen —  była odpowiedź śmiejące­

go się instygatora.
W  Tarnopolu czynności nam żadnej w kie­

runku przygotowań do wojennej wyprawy nie 
poruczano. Byliśmy, w całem tego słowa zna­
czeniu skazani na nudy, przerywane z częsta 
przyjazdem któregoś z księży okolicznych nniac- 
kich, który przyjeżdżał za synem wyrostkiem, a 
dowiadywał się tu dopiero, iż syn poszedł bić 
Moskala. Szukał też biedny ojciec dziecka swe­
go w dyrekcji szkolnej, w policji, pomiędzy woj­
skowością, a na ostatek udawał się dopiero po­
między nas, lecz napróżno, gdyż rekrutów odsy­
łano bezzwłocznie zwykle do obozów. Otóż tedy, 
stwierdziwszy księżyna daremność zabiegów swo­
ich, i wygadawszy się na warjację młodzieży, 
zapraszał na uczęstuuek, wśród którego wyłaziło 
szydło z worka, i ksiądz przysięgał na ewange­
lię, że jest dobrym Polakiem, i jako taki żądał.. 
aby go wpisano do szeregów, gdyż w domu nie 
ma co rob ić: żinka bude swaryty a starosta 
zamknę!

Pocieszaliśmy go wtedy jak mogli, a śpią­
cego sadowili na wóz i wyprawiali z powrotem 
do domu... do żinki i starosty.

Młodzieży wyznania uniackiego wyszło wte 
dy dość i przeważna ilość do obozów, i czynen 
tym dowiedli przynależność serca i krwi swojej 
do rzeczy polskiej, którą pokrywają wśród spO 
kojniejszyeh chwil, małpowanym, że tak rzekę 
walenrodyzmem.

Na tem miejsca nie mogę pominąć, abym t 
pomiędzy nnitów tarnopolskich, nie wymienił 
kilka odznaczonych na polu walki. I  ta k : Jakóh 
Woliński, godząc na dwu inflandzkich strzelców 
pod Chruśłiną, padł od granata, który mu strza­
skał głowę.

Dwóch Dom brow ickich, ciężko rannych 
pod Żyrzynem; pozostawiono w chwili skonani* 
w szpitalu.

Chruszczewski ranny od lancy kozackiej, d? 
stał się do niewoli, z której zdołał umknąć, je" 
dnak schorzały —  nie wiadomo czy żyje. Pr# 
skurnicki ranny ciężko pod Kobylanką, prawdo’ 
podobnie umarł w szpitalu.

A iluż to zginęło Kolankowskich, Bilińskich' 
Stobohatych, Lewickich, Masiuków i wielu.^ 
wielu, bo bez liku zastrzelonych, pomordowanych i 
na poln bitwy, uduszonych tamże, przez pastwią 
cyrh się sałdatów, za pomocą piasku napchane- 
go w rozcięte nożem u sta !

W iele bardzo legło polskiej m łodzi, w one 
lata krwawe, polegli żałowani od swoich, o gdy 
by szanowani przynajmniej jako zmarli już, od 
w rogów ! (C. d. n.).



ciii tabularnych przy sądach kolegialnych, deusz, Wróblewski Władysław, dr. Tadeusz Guliński,
W ed łfg  analogii ustawy wodnej dopuszcza słu-jdr. Józef Żulióski, dr. Wiktor Opolski, prof. W. Ko- 
iebncść na cudzym gruncie, a nawet dla istnie- wałówka, prof. Ludwik Dziedzicki, dr. Jan Stella Sa- 
jących kopalni możność wywłaszczania za Sto j wieki, Milo icz Włodzimierz, W. A.; na 2 egzempla- 
Sownem wynagrodzeniem, płacąc 5 ° /0 od produk- rze : Lubiński Ludwik adw., Podlewski Walerjan, dr. 
Cji brutto, i zostawiając właścicielowi gruntu Hoszard pcs.; na 2 egzemplarze: hr. Badeni Wlady- 
pierwszeństwo założenia kopalni tak, iż dopiero' sław pos. ; na 5 egzemplarzy: Mikolasz Kareł apt., 
w  rok po awizowaniu właściciela, kopalnia inne- Ujejski Kornel poseł,
mu może być nadaną. Minimum przestrzeni o- 
kreśla projekt ten na 1 hektar, maximum ua 
25 hektarów. Co do traktowania mniejszych niż 
minimalna miara kopalń, istnieją dwa zdania.
Według pierwszego mniejsze kopalnie mają być 
zamknięte, według drugiego mają być uznane, a 
wykonanie robót podlegać ma przepisom regula­
minu. Do zabezpieczenia praw istniejących ma 
być pozostawiony trzyletni termin właścicielom.

Szczegóły czwartego projektu wynikają z 
zasady przewodniej, iż olej i wosk mają być po­
liczone do rzędu minerałów górniczych. Olej 
więc i wosk ziemny nadawane będą na własność 
znalazcy zarówno jak inne minerały górnicze, 
przemysł ten otrzyma tabulę przy urzędach gór­
niczych. Stosunek do właściciela gruntu ma być 
w teu sposób uregulowany, iż tenże może być 
przymnszony do ustąpienia znalazcy za dzierża­
wnym czynszem lub cenę wykupna. Nadzór po- 
licyjno techniczny ma być bezwaruukowo pozo­
stawiony urzędom górniczym rządowym.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 16. lipca.

* Otrzymaliśmy następujący wyrok : C. k. wyż- 
»e j sąd krajowy we Lwowie załatwiając sprawo­
zdanie c. k. sądn krajowego z 15. czerwca 1878 
J. 8142 w sprawie dotyczącej konfiskaty nr. 135 
czasopisma Gazeta Narodowa z 13. czerwca 1878 
z powodu zgłoszonego zażalenia przez c. k. proku- 
ratorję państwa przeciw orzeczenia z 15. czerwca 
1878 1. 8142 nienznającemu tę konfiskatę za n.pra 
wielliwioną, postanowił po wysłnehanin c. k. nad- 
prokuratora, zażalenin c. k proknratorji państwa 
dać częściowo miejsce i orzeczenie powołane w ten 
■posńb zmienić, ii  zarządzona przez e. k. prokura- 
torję państwa na dnin 12 czerwca 1878 i tegoi 
dnia wykonana konfiskata nr. 135 Gazety Naro­
dowej z dnia 13. czerwca 1878 w ostępie co do 
treści telegramu: Lwów dnia 10. czerwca od „wol­
ność, równość i braterstwo", ai do słów : .ludzie 
pracy" (ustęp 7 artykułu) za usprawiedliwioną się 
uznaje, w skutek czego cały nakład powyższego 
artykułu ma być zniszczony a dalsze rozpowsze­
chnienie tegoi zabronione (§. 36 nst pras. §§ 489 
i 493 n. p. k.), albowiem treść telegramu w powyi 
wspomnianym artykule zamieszczonego, poczynają­
cego się o i  słów: .wolność, równość i braterstwo" 
do »16w ludzie pracy" zawiera w sobie znamiona 
występku!* z § 305 n. k. W tym bowiem ustępie 
inkryminowanego artyknłn, chwaląc dokonane w 
roku 1848 1849, czyny skierowane na szkodę mo­
narchii anstrjackiej, autor usiłuje wzbudzić tern 
■amem nienawić do rządu, która to dążność ogło 
szona drukiem jako przystępna ogółowi mieści w 
■obie znamiona §. 305 u. k.

O tem postanowienin c. k. wyższego sądn kra­
jowego z dnia 25. czerwca 1878 1. 14111 uwiada- 
fcia się redakcję ci.asopisma Gazeta Narodowa z 
tem dodatkiem, iż dalszemu zażalenin c. k. proku 
łatoęji-państwa-przeciHLtu sądowej uchwale w. dnia 
UT czerwca 1878 1. 1842 uchylający zarządzoną 
konfiskatę takie z powodu ustępn artyknłn umie­
szczonego w czasopiśmie Gazeta Narodowa nr, 
135 z dnia 13. czerwca 1878 pod tytułem „W  y- 
• i e c z k a  d o  H o m o n y "  mianowicie dwuwier- 
SZu: „ E g y i i t t  a l u n k  b o s z u t  a E l l e a e -  
t  u n k“ ( za  k r z y w d ę  w a s z ą  i n a s z ą  zem . 
• ta  w r o g o m ) ,  dalej z powodu umieszczenia m o- 
Wy H e n r y k a  B e w a k o w i c z a o d  słów : „w
chwili kiedy przemożni" do słów „ współpracownic- 
twa Indów" ze strony wysokiego c. k. sądn kra­
jowego miejsce nie dano. — Z e .  k sądn krajo­
wego' karnego. Lwów dnia 12. llpca 1878. -  Mo- 
pdnicki.

* W  niedzielę odbyła się druga tegoroczna u- 
•tracja korpusu lwowskiej ochotniczej straty ognio- 
i ej. Stawiło się do niej 78 strażników, a zapro­
szony naczelnik straży miejskiej p. Prann wyrażał 
■woje zadowolenie ze stanu korpnsu. Zarząd To­
warzystwa, utrzymującego ten korpns, wygotował 
odnośny regulamin dla funduszu zaopatrzenia, prze- 
znaczonego na wspareie wdów i sierót po straża­
kach, którzyby w służbie pożarniczej życie postra­
dali, lub na utrzymanie kalek i inwalidów. Fun­
dusz zaopatrzenia w zawiązkn swoim wynosi 3250 
*łr. i składa się z poszczególnych fnndacyj, któ- 
*ych nazwiska po wieczne czasy będą w rachun­
kach zachowane. Jest tam fundacja pani Ludwiki 
Niezabitowskiej, i. p. Jerzego Pacalego, itd. będą 
one imiennie prowadzone, w miarę, jak obywatele 
hędą je  czynić.

* Szach perski wyjechał o 12. godz. w połu­
dnie osobnym pociągiem z Wiednia. Cesarz w ubio 
*»• marszałka, ozdobionym portretem szacha w ra 
fcy brylantowe ujętym odprowadził władcę perskie­
go, ubranego w mundur huzarski na dworzec. Hr. 
Crennerille, pułkownik hr. Palffy, ks. Rohan i hr. 
^estetics byli przydzieleni do orszaku szacha, któ- 
*•80 odprowadzić mieli aż do Radziwiłłowa. Wczo 
**j o godz. 5 minnt 50 zrana szach przybył w ich 
towarzystwie do Lwowa. Oprócz świty własnej je- 
•hali tym samym pociągiem złożonym z 14 wago- 
*ów świeżo mianowany ambasadorem w Teheranie
. ' “ •Jośki i br. Clandy. Szach mimo to ie  pociąg 

•kwilę zatrzymał się przed peronem nie wyszedł z 
«8 o n u . Mówiono, że wielki władca słońca po 
■utym obłędzie, spożytym w Oderbergu zasnął sobie 
•®*cznie i obudzi się może dopiero w Brodach 
fazie  pociąg miał się zatrzymać dłnżej.

* W  terminie rozpisanego - konkursu na tablicę 
Porównawczą okrucieństw tureckich z moskiewskie- 
■i, nikt nie nadesłał pracy, któraby odpowiadała 
"zu pełn ości postawionym przez komitet warun-

^ tego powodn komitet polecił uzupełnienie 
jednemu z aa torów, który w konkursie

* %ł udział, i w tym celu ndzielił mn odpowie
wskazówek. Wkrótce więc tablica taka wyj- 

« i e  na widok publiczny, z przyczyny opóźnienia 
juunak i zmienionych stosnnków, obejmie tylko da 
ty  okrucieństw moskiewskich.

* Na drugi tom księgi jubileuszowej dla J. I, 
Kraszewskiego, mającej wyjść we Lwowie, złożyli pre­
numeratę, za pośrednictwem p. Wiktora Wiśniewskie 
go, następujący panowie, na 3 egzemplarze: Borkow­
ski Leszek, Rozwadowski Józef wlaś. dóbr Wiśniew 
ski Wiktor, Gross Piotr dyr. Tow. Ubezp.,’ dr Goldl 
mann Bernard, Chądzyński Ignacy, Jasiński Aleksan­
der prezydent m., Zamorski Bronisław urzed banku 
Włość., Kostecki Maciej cuk., Marchwicki dyr. banku 
Dąbrowski Wacław rad. m„ dr. Zgórski, Zabicki 
Tow. zai., Nowakowski Jan inż., Bańkowski Feliks 
urz. Wydz. k.-aj., Niedzielski Wacław, Reut Gustaw 
8kotnicki Antoni, Cohn Izydor bank., Jaskólski Jan 
kup., Torosiewicz Emil pos., Pieroiyóski Ludwik urz. 
Wydz. krej., Pietruski Oktaw pos., Kopertyński urz. 
Wydz. kraj., Horoszkiewicz, Karłowicz Jan wł. dóbr, 
Szwedzicki Bazyli adw., dr. Pawlikowski Antoni, Za­
wadzki Józef, Roiński adw., Zbyszewski Wiktor dyr. 
bank., Grott Antoni nrz. Wydz. kraj, dr. Piłat Ta-

* W i a d o m o ś c i  l o k a l n e .  Mojżesz Naćht, 
młynarz z pod W innik, jadąc do Lesienic, 
wstąpił onegdaj około godziny piątej wieczór do 
karzmy w Krzywczycach, gdzie wraz z innymi 
włościanami zabawiał się Marcin N. gajowy lasów 
krzywczyckicb. Nagle bez żadnej zaczepki porwał 
gajowy swoją strzelbę i zanim młynarz mógł wy- 
biedź z karzemy strzelił do niego i ranił go śro- 
tem w lewy bok, poczem nciekł do wsi. Wedle 
orzeczenia lekarskiego rana zadana nie jest ciężką.

Onegdaj popołndnin podczas zabawy z tańca­
mi pod „szopą" koło stawn Kisielki wszczęła się 
o jedną dziewczynę sprzeczka między żołnierzami. 
Wśród tej kłótni artylerzysta Manngiewicz znie­
ważył kilkn żołnierzy tutejszego pnłkn bafona 
Ringelsheima, którzy krwawo pomścili się za do­
znaną obelgę. Gdy bowiem artylerzysta wieczorem 
wracał do miasta drogą po pod Wysoki zamek, 
wypadli ci żołnierze z za krzaków, powalili go na 
ziemię i porąbali go własnym jego pałaszem. Za­
nim sprowadzono patrol policyjny, uciekli złoczyń­
cy. Zabrano całkiem krwią zbroczonego artylerzy- 
stę do szpitala wojskowego, gdzie się pokazało, że

zł. 83. ct., do fandaszn żelaznego złożono 550 zł., 
a na obawie, suknie i książki dla dzieci wydano 
1201 zł. 68 ct., zaopatrzono ogółem 347 dzieci. 
Zgromadzeni przez powstanie z miejsc objawili 
wdzięczność wydziałowi i udzielili mn absolntorjom. 
Następnie uchwalono podnieść liczbę członków wy­
działu z 9 na 12, do którego wybrano hrabinę 
Różę z Branickich Tarnowską, pp. dr. Fryderyka 
Zolla, dr. Michała Schmidta, gnącego Żółtowskie­
go, hr. Romana Bnińskiego, Is. Albina Dunajew­
skiego, dr. Maks. Zatorskiego, Walerego Rzewu­
skiego, Władysława Fischera, Stanisława Twaroga, 
ks. Wojciecha Gaca i Tomasza Rudnickiego.

—  S ir  Northcote, ministir skarbu w gabine­
cie Beaconsfielda —  krążyła v Berlinie w sobotę 
pogłoska —  chciał spełnić samobójstwo. Rozesłano 
telegramy natychmiast do Lontynu, aby sprawdzić 
fakt, ale wszystkie zapytania pozostały bez odpo­
wiedzi. Obecnie knrsnją jednak dwie w tym wzglę­
dzie pogłoski. Urzędowo twiirdzą, że lord skar­
bnik skaleczył sobie głowę o tcianę w chwili, gdy 
biegał zamyślony tam i sam po pokojn, ale prywa­
tne wieści, i słusznie, całkiem co innego mówią o 
tem. Któż skaleczyć się w ten sposób może biega­
jąc w myślach po pokojn? dlaczegóż lord skarbnik 
zamyślony wybiegł na trzecia piętro, kiedy mie­
szka na pierwszem? Powód skaleczenia zupełnie 
jest inny. Sir Northcote zajętj był gorąco sprawą 
wschodnią. Oddanie Sofii Bęlgarji mocno go już 
rozdrażniło, a gdy się dowiedział o oddaniu Mo­
skwie Batumu irytacja jego nie miała granic. On,

zentanci mocarstw ożywieni byli przy tem zbli­
żenia przekonaniem, które doświadczenie upra­
wniało, że Niemcy ofiarowały swoje usługi nie 
( la żadnego innego interesu, jak  tylko dla szcze­
rej, o ile możności trwałej zgody.® Artykuł wspo­
mina w końcn o smutnych wypadkach 11. maja 

2. czerwca, które ponurym cieniem zasłaniają 
radość, z jaką Niemcy mogliby spoglądać na do- 
tonane dziś w głównej rzeczy dzieło, a kończy 
się słow am i; „Jakkolwiek brakować będzie imie­
nia cesarza Wilhelma na ratyfikacji traktatu, 
złączone one jednak będzie na wieczne czasy z 
traktatem, z faktem, że mocarstwa europejskie 
>ełne ufności i powolne wezwaniu cesarza, zgro­

madziły się pod jego egidą w stolicy, świadcząc 
wobec współczesności i potomków, że cesarz W il­
helm spełnił swoją obietnicę o pokojowej misji 
państwa Niemieckiego.

nieszczęśliwy został śmiertelnie raniony; jedna bo-! który miał tak wysokie wyobrażenie o stanowiska
wiem z ran zadanych sięga do mózgn. | Anglii w kwestji wschodniej, o polityce gabinetn,

Zeszłej nocy dostał się do zamkniętego stry- którego był jednym z najbardziej łubianych i sza­
chu w nowowybndowanym budynku namiestnictwa 
Fedor Stecio wyrobnik i zabrał z tutejszego skła­
da szesnaście nowych baków i kilka narzędzi mu­
rarskich. Stróż tego budynku przyshwycił jednak 
złodzieja wykradającego się z kamienicy i odpro­
wadził do policji.

nowanycb, nawet przez przaciwników, członków, 
niemógł strawić tej wiadomości. Rozdrażniony po­
biegł na trzecie piętro i chciał się rzneić na brnk. 
Uderzywszy głową o ramę okia stracił przytomność 
i siłą nderzenia odrzneony, padł skrwawiony na 
podłogę. Obłęd więc chwilowy spowodowany nad- 
zwyczajnem rozdrażnieniem, zapędził kanclerza 
skarbn aż do samobójstwa. Rana, która otrzymał, 
nderzywszy się w ramę okna, nie jest przecież nie­
bezpieczną. Lekarze mniemają, że lord skarbnik 
niedłngo powróci do zdrowia.

— Księgarnia Hachetta. La Republtąue

—  W y b o rco m  Sam borskim  okręgu większej 
posiadłości przypominamy, ie  d. 21. b. m. o godz.
4tej po połndnin poseł Hansner będzie w Samborze 
w sali radnej zdawał sprawę ze swych czynności 
w Radzie państwa.

— Szczawnica. Nasze zdroje kąpielowe za-\Frangaiee w obszernym artykule, traktującym o 
esynają się ożywiać. Przybyło dotychczas przeszło wystawie powszechnej, poświęca długi rozdział hi- 
tysiąc rodzin. W Krynicy liczba jeszcze znaczniej storycznemu opisowi zasług słynnej księgarni Ha- 
sza. Najznaczniejszy kontyugens dostarcza W ar-' chette’a, która licząc dopiero pół wieku istnienia 
szawa i prowincje zakordonowe .Od dwóch tygodni (powstała oowiem w roku 1822), obraca już dziś 
trwająca słota powstrzymuje wiele gsś:i z Galicji, 15 milionami i zatrudnia w swych pracowniach^ 5 
i psuje jn i przybyłym tak miłe i przyjemne wy- tysięcy osób, nie licząc w to autorów, których dzie- 
cieczki do Czorsztyna i w Karpaty. Zabaw nie ła wydaje.
urządzano jeszcze żaduych, jest przeto nadzieja, j —  Socjalizm nie doznaje po wodzenia we Fran- 
że w obecnym sezonie dobrze się one powiodą.' cji, obecnie rozpada się na trzy odłamy:
Pierwszy Reunion bal zapowiedziany na 14. b. m .. Pierwszy socjalizm republikański, którego bon-
Także spodziewamy się tu koncertów pp. Zakrzew- zą jest Ludwik Blanc, serdeczny przyjaciel Mo- 
skiego i pianisty P. Douilleta, a później znakomitej skali; drugi socjalizm cesarski, zostający pod do- 
spiewaczki pani Jakowickiej. Pan Benda ma zamiar wództwem Juliusza Amigue8’a, którego urzędowym 
urządzić Kilka przedstawień teatralnych w Krynicy, organem jest dziennik Ordre; trzeci socjalizm 
gdzie wymienieni artyści zjadą również z kon monarebiczny, na czele którego stoją : hrabia de 
certami. !Mun i pan Cbesnelong.

-  Z  K o ła c z y c  otrzymujemy sprostowanie na- j —
stępujące: Przed kilku dniami podaliście rezultat ipfl|Q(riinmT]f f*Q7 Unii j f lo to t  flriliflfilllflŚPi
egzaminu, odbytego w tutejszej szkole ludowej,1 Hun. J ld l• 1 U uldt. n i  IlUUuui*
ile podnosząc słnsznie postępy trzeciej klasy przez . Półurzędowa wiedeńska Montagsrewe umiesz
drukarską pomyłkę zapewne, wyraziliście uznanie cza artykuł „O  sytuacji®, z którego dość wyra 
dla kierownika szkoły podane, gdy pochwały na- in ie  wynika, że Austrja zajmując Bośnię wcho 
leżą się właściwie kierowniczce IV. klasy, pannie dzi w analogiczny stosunek do Porty jak Anglia 
Bronisławie Kwiecińskiej. przez .okkupację Cyprn, a zatem, że podobnie

Karol W itte , umarł nagle 14. bm. w Kra- jak Anglia obejmuje protektorat nad posiadło 
kowie. Urodzony w dniu 12. stycznia 1814 r. w ściami azjatyckiemi sułtana, tak Austrja obej 
Wiskitkach w Królestwie Polskiem, kształcił się muje go nad posiadłościami europejskiemi. W y- 
śp. Karol Witte w liceum krzemienieckiem. Po u- nika to —  pisze wspomniony dziennik —  ze 
kończeniu nauk otworzył w Warszawie zakład wy wspólności interesów. Oba państwa mają niewąt 
chowawczy dla chłopców, który w swoim czasie pliwy interes w tem, aby spór o Stambuł nie 
używał wielkiej sławy. Ożeniony z córką Józefa tak prędko znowu rozgorzał, i dlatego ile mo 
Korzeniowskiego, brał wraz z swym teściem udział żności zbliżyły się tam jako Stróże."
w reorganizacji szkół, przeprowadzonej przez margr. -----------------
Wielopolskiego. Już w r. 1862 mianowany dyrek- i Z  pośród wszystkich dzienników francuskich
torem gimnazjom, najprzód w Łomży, a nastę- jedynie Republiąue frangaise oburza się na An 
pnie w Kielcach; późniejsze jednak wypad- glię za traktat cypryjski. Powodem tego ma być 
ki zmusiły go do opuszczenia zawodu, któremu ca- to, że w ostatnich czasach oziębiły się podobno 
łe życie się poświęcał. Od r. 1836 był redaktorem nieco stosunki między Gambettą a gabinetem, 
i wydawcą czasopism warszawskich: Magazynu po• Ponieważ jednak gabinetowi nie zależy wcale na 
wszechnego, Pamiętnika sceny (1838 — 1841), Ga- tem, aby pod nim dołki kopał organ tak wpły 
zety powszechnej, Pamiętnika literackiego, wreszcie wowy, przeto dla złagodzenia jego gniewu, mu 
Jziennii a krajowego. W Warszawie miał własną siał mu gabinet odsłonić część tajemnicy wiążą- 

drukarnię. Pisał także z zakresu pedagogiki, lin- cej się z umową cypryjską Taką właśnie war 
gwistyki i krytyki do Biblioteki i Gazety War- tość przypisują niektórzy doniesieniu, jakie poja 
szawskie}. W  r. 1860 wydał w Warszawie , Ga- w iło się przedwczoraj w Rep franc., a wedłng 
wędy pedagogiczne. Przeniósłszy się do Krakowa i którego Anglia odstępuje Francji jakąś pro win­
tu nieustawał w pracy. Parę lat utrzymywał pen- cję w Indjach i zgadza się na to, aby Francja 
sjonat dla młodzieży, a w wolnych chwilach pisy- zajęła Kretę pod temi samemi warunkami co 
wał broszury polityczne pod pseudonimem Waleń- Anglia Cypr. 
tego Spektatora. Niektóre z nich jak np. „Wielka* 
i mała polityka Galicji®, miały rozgłos i znaczę-' W  kwestji Batumu Moskowskija Wiedomosti
nie. Jedną z ostatnich prac Wittego była książka tak się odzywają: „Oto nakoniec miłosierdzie o-
wydana p. t. „Krzemieniec, pełna ciekawych szcze- kazane dla Moskwy przez kongres, Batum je, 
gółów o organizacji liceum Czackiego i wspomnień ustępują, ale z tym warunkiem, żeby portu nie 
z lat szkolnych. Karol Witte odznaczał się by-j fortyfikowała. Nie, ustępstwo kongresu gorszem 
strym i jasnym poglądem, 1 grnntownością, cechu- i obraźliwszem jest dla honoru narodowego Mo 
jącą wszystkich wychowańców Krzemieńca. Jako skwy niż zupełna odmowa. W  ziemiach, podle

został nadzwyczajnym członkiem akademii, biorącego kawałka, na którymby leżała jakaś powin 
udział w kilku jej komisjach. jność, jakieś zobowiązanie międzynarodowe. Mo

—  K r a k ó w  15. lipca. Wczoraj odbyło się o- rze Czarne, oblewające nasze brzegi, zostało zne 
lne zgromadzenie członków Stowarzyszenia ku utralizowane przez traktat paryzki, który zabra 

niesieniu pomocy ubogim uczniom szkół ludowycl niał nam trzymania na nim floty, oprócz ozna- 
krakowskich. Przewodniczący dr. Zoll zagaił po czonej liczby małych statków. Było to obraźli- 
siedzenie przemową, w której wspomniał o docho wem dla Moskwy, było to nieznośną obelgą dla 
dach Stowarzyszenia, w dzisiejszych w&runkaci j©j godności i przy pierwszej sposobności Moskwa
świetnych, następnie o znacznej liczbie dziatek, 
które korzystały z dobrodziejstwa szlachetnych da­
wców, a w końca wspomniał o obojętności dla ce­
lów Stow., właśnie tych sfer, które zwykle w nie­
sienia pomocy ubogim bliźnim nikomn nie dają się 
prześcignąć. Dr. Zoll wyraził obawę, czy może

postarała się zrzucić z siebie to ciężkie zobowią­
zanie. Jakżeby więc mogła ona dzisiaj przyjmo­
wać ziemię, podbitą jej mieczem, na warunkach 
poniżających i ścieśniających jej prawa zwierz- 
chnicze.

Nakoniec co znaczy Batum, co znaczą do-

W iedeń , 15. lipca. Do „Polit. Corr.“ 
donoszą z Banialuki, że tamtejszy guberna- 
;or zawiadomił ludność o blizkiem wkrocze­
niu wojsk austriackich w najprzyjaźniejszych 
zamiarach i że stosunki między Portą a Au- 
strją są jak najlepsze. Polecił wszystkim 
rajmakanom powiatowym przyjąć jak naj- 
irzyjaźniej wojsko austrjackie. Bośniaccy 
jowstańcy skłaniają się do złożenia broni 
jrzed dowódzcami wojsk okkupacyjnych. Toż­
samo donoszą ze Serajewa o pomyślnej zmia­
nie w usposobieniu tamecznej ludności. Czar- 
nogórcy wzmacniają swe siły na albańskiem 
wybrzeżu, obawiając się uderzenia Turków 
na Skodar. Ks. Nikita wyjeżdża wkrótce do 
Niksicza.

W iedeń  16. lipca. Międzynarodowa 
komisja targu zbożowego, zgodnie z giełdą 
zbożową postanowiła, tegoroczny targ zbo­
żowy odbyć dnia 26. i 27. sierpnia. Zgłaszać 
się należy do sekretarjatu wiedeńskiej gieł­
dy zbożowej.

D eb re czy n  15. lipca. Minister prezy 
dent Tisza, zdając wyborcom sprawę z swo­
ich czynności poselskich, w mowie swojej 
jrzedstawiał pomyślne załatwienie sprawy 
ugodowej, wyliczył przyszłe zadania sejmu 
a w końcu przystąpił do sprawy wschodniej.
Ddpierał zarzuty tych, co nie chcieli ugody 
z Przedlitawią i domagali się wypowiedze­
nia wojny Moskwie. Wskazywał na swoje 
joprzednie oświadczenia, że o umowie z 
ńoskwą i o akcji paralelnej z Moskwą wca­
le mowy nie ma. Austro-węgierska polityka 
wschodnia w tem polega, aby ich interesa 
w drodze pokojowej zastrzeżone zostały 
aby o losie Wschodu Europa cała decydo­
wała. To się też stało. Kongres mógł by 
wprawdzie więcej uczynić, energiczniej wy­
stąpić; ale nikt nie może zaprzeczyć wiel 
kiego moralnego tryumfu w tem, że Moskwa 
□a rozkaz Europy zmuszoną została zrzec 
się znacznej części warunków pokojowych, 
jakie w traktacie sanstefańskim presją wy­
mogła. Jest to tryumf siły mórafaef,~* ~urar 
utworzoną została zdrowsza podstawa dla 
sytuacji europejskiej. Tisza wykazuje, że sty 
pulacje traktatu sanstefańskiego istotliwie i 
wbrew życzeniom Moskwy przez kongres 
zmienione zostały. Okkupacja Bośnii i Her­
cegowiny była konieczną, aby módz powstrzy­
mać ciągły a przedewszystkiem dla Węgier 
groźny wzrost panslawizmu. Dla obawy ja­
kich możliwych zaw^kłań, nie wolno było 
zaniechać odwrócenia niebezpieczeństwa nie­
zawodnego. —  Mowa Tiszy była najszczer 
szemi oklaskami przyjęta.

K ra gd jew a cz  14. lipca. Sknpczyna 
sprawdziła wybór deputowanego Blaznawa 
cza i unieważniła po długiej, zaciętej dy 
skusji wybór opozycyjnego deputowanego 
Garaszanina z powodu nielegalności. Na in­
terpelację Popowicza co do ewentualnego 
czasu trwania stanu wyjątkowego, odpowie­
dział minister sprawiedliwości Gruicz, że 
przy zapowiedzianych obradach nad zatwier­
dzeniem wszystkich ustaw wydanych pod­
czas wojny, postanowi skupczyna także i co 
do tej sprawy. Dziś wręczyła księciu adres 
deputacja z 30 posłów złożona.

K ra g u jew a cz  15. lipca. Skupczyna 
uchwaliła ministerstwu absolutorium za u- 
stawy wydane podczas wojny, i postanowiła, 
aby niektóre ustawy wojenne po ogłoszeniu 
pokoju tylko na 2 miesiące były obowiązu- 
jącemi, w zdobytych jednak terytorjach aby 
obowiązywały aż do zmiany w drodze kon­
stytucyjnej. Minister Risticz jest tu oczeki­
wany w piątek. ■ - - - -

R z y m  15. lipca. Na dzisiejszym kon- ômbarasn
systorzu zamianował papież wielu biskupów n 
na Włochy, za granicę i in partibus. Mię­
dzy zamianowanymi znajduje się: arcybiskup 
Steicheln [Monachium] i biskup Ehrler

rodowości, uznania niepodległości Rumunii, 
Serbii i Czarnogóry, odstąpienia Ardahanu, 
Karsu i Batumu, tudzież powrotu Bessara- 
bii do Moskwy, kongres otworzył drogę po­
jednania pomiędzy Anglią a Moskwą. Rezul­
tat ten byłby w swych skutkach pokojo­
wych najbardziej zadawalniającym.

Bruksela 16. lipca. „Moniteur* ogła­
sza dekret królewski, zwołujący Izbę depu­
towanych i senat na nadzwyczajną sesję d. 
23. bm.

Konstantynopol 16. lipca. Wielka 
rada rada snłtańska zajmowała się sprawą 
Epiru i Tessalii, i postanowiła pewne środ­
ki co do Grecji. —  Angielskiemu Towa­
rzystwu udzielono koncesję na budowę ko­
lei z Merzyuy na Diarbekir do Erzerum. 
Layard konferuje co dzień ze sułtanem dla 
ułożenia pewnych projektów dotyczących 
skarbu i robót publicznych.

Londyn 16. lipca. Stowarzyszenia kon 
serwatywne czynią przygotowania do wiel­
kich owacji dla Beaconsfielda.

W i e d e ń  d. 15. lipca. (Tel. „Gaz. Nar"). Na 
dzisiejszy targ przypędzono 4075 wołów, mię­
dzy temi galicyjskich 1897. Galicyjskie sprzeda­
wano po 51 do 55 złr. za 100 kilo. W ęgierskie 
po 52 do 56 złr. Targ bardzo powolny.

Krzysztrfowicz, 
Caffe-Stierbock.

P rz y je ch a li dnia 16. lipca 1878,
HOTEL ZORŻA: A. hr. Pailfy z Wiednia. 

G. hr. Festetics z Wiednia. A. ks. Rohan z W ie­
dnia. M. Gątkiewicz z Kntysk. A. Klaudy z W ie­
dnia. L. Gierolla z Wiednia.

HOTEL EUROPEJSKI: A. Hoppen z Doliny. 
W. Wszelaczyński z Kopeczyniec.

HOTEL LANGA: Dr. A. Supan z Czernlo- 
wiec. D. Fischer z Wiednia, J. Brett z Tlnmacca. 
K. Leonardesco z Jasa.

HOTEL ANGIELSKI: E. Weisstein z Bro­
dów. B. Augustynowicz z Kniażego. J. Kunaszow- 
ski z Perekos. A. Kronengold z Lipska. Z. Pró­
chnik Wiednia. J. LBbel z Wiednia.

HOTEL WARSZAWSKI : E. Chyliński z W o­
łynia. M. Rozborski z Hnizdyczowa.

L w ów , i Izby handlowej, 16. lipca.
L Akcje xa sztukę 

(bez knponn bieżącego).
Kolej galic. Karola Ludwika .

„ Lwowsko • Czerń. -  Jasaka 
Banku hip. galic. po 200 złr. .

„  kred. galic. po 200 złr. . 
n .  L isty xast. na 100 złr.

(bez knponn biełąoego).
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. .

„ ,  „ 4 „ „
„ 5 „ okres. .

Banku bipot, galic. 6 pret. . .
Galic. Zakł. kred. wlośc. 6 pret. .

ID. Listy dłużne za 100 złr
Ogólnego roln. kredyt. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret.
IV. Obligi za 100 złr.

Indemuizacyjne galicyjskie . . .
Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr.
Losy miasta Krakowa . . . .

B „ Stanisławowa . . .
V. Monety.

Dnkat holenderski.............................
„ cesarski..................................

N a p o le o n d o r..................................
Półimperjał ro s y jsk i......................
Rubel rosyjski srebrny . . . .

.  n papierowy . . .
100 marek niemieckioh . . . .
Srebro .............................................

246 — 248 50 
136 50 139 —  
242 —  245 — 
212 — 216 —

85 40 86 15
8 ) — 81 —
85 40 86 15
90 10 90 35
91 59 93 —

90 25 91 30

85 70 86 60
90 — 91 25
14 25 15 50
20 — 22 —

5 35 5 45
5 40 5 : 0
9 24 9 34 -
9 33 9 58
1 72 1 82
1 24 1 26

56 75 57 75
..........................................  100 50 102 50

Kupony w s r e b r z e ............... 10 ) 25 lu2  —
M— M—MBHSH— — — — — — — — MBS

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
WIEDEŃ 15. lipca 1878.. 

godzina 2 minnt 16. połndniu.
Losy kredytowe 161.— . 
Akcje fran.-au8t. — .— . 
Unionsbank 72.75.
Nordbahn 206.50.
Kolej AlfÓld. 127.— . 
Kolej Lw.-czer. 137.50. 
Rudolfsbahn 126.— .
W ęg. obi. p. w zł. 69.75. 
Losy z r. 1864 142 50. 
Verkehrsbank 109 50. 
Węg. galic. kolej 96.— . 
Bankverein 115.— .
Kolej Albrechta — .— - 
Rosyjski rubel pap. 1.25.

Węgier, kred. 233 25 
Anglo-austr. 116.60 
Kolej Kar. Lnd. 247 75 
Kolej Połudu. 77.75 
Kolej Elżbiety 174.— 
Węg. Nordostb. 122 75 
Węg. Ostbahn. -  25 
Galic. indemniz. 86 — 
Kolej Siedmiog. 120.—  
LoBy tureckie 30.— 
Kolej PańBtw. 260 — 
Losy węgier. 86 —  
Marki niemieckie 57 20 
W ęg. renta w zł. — .—

przyczyna obojętności tej nie jest zasadniczą i od- datki wszelkie do naszego terytorjum ?.. M niej-j [Spiral 
parł dwa zarzuty, jakie przeciw Stowarzyszeniu sza o to, byleśmy osiągnęli główny cel naszej; ^  iin» „  \ra konsvatnrTn
noduoszono; najprzód, jakoby Stowarzyszenie wsno- wojny. Biliśmy się za .świętą sprawę." Tak by-1 K z y n i  10- UPL • j  sorzu oa -

ło  powiedziane, tak wszyscy to cznli — a p rze -; czy ta ł papież tajną alokucję co  do obecnych 
cież ani Batumu, ani kawałka Bessarabii nie stosunków  stolicy apostolsk iej do pojedyn - 
można nazywać „świętą sprawą." Nie dla zyska- j CZy Cb m ocarstw , n akreślił także sw oje w zglę- 
nia Ardahanu lub Batumn, lub bagien kilijskich d nich zachow anie, i zap yta ł k ardyn a łów  
nawet żebrak niósł swój grosz na ofiarę —  m e . • • nio „ „ . j  n r  * i
dlatego z takiem świętem poświęceniem umierali cz^ ® f  .. ^ atykan  w y-
Moskale, ale dla „świętej sprawy® ośwobodzenia; prawi wkrótce do Bośnn i Hercegowiny k il- 
ludności chrześciańskiej, a mianowicie tych n ie -! ku kapłanów  dla urządzania tam probostw 
szczęśliwych, zdeptanych, obdartych, naszych braci j  dyecezy j.

podnoszono; najprzód, jakoby Stowarzyszenie wspo­
magało proletarjat inteligencyjny, —  skoro prze­
cież Stowarzyszenie tylko dzieci szkół ludowych 
wyposażać chce w te środki, bez których mimo 
prawnego przymusu szkolnego dziecko do szkoły 
uczęszczaćby nie mogło. Stowarzyszenie pragnie 
tego, aby dzieci przez nie wspomagane, zwracały 
się kn rolnictwu 1 rzemiosła, ale pragnie zarazem, 
iżby każde dziecko, choćby obrało sobie zawód 
prostego wyrobnika, miało ten stopień wykształce­
nia, które cechuje człowieka jako istotę wyższą. 
Dalej powstał on przeciw drugiemu zarzutowi, ja ­
koby wspomaganie nbogiej dziatwy wzniecało w niej 
myśl, że społeczność ma pewien obowiązek dbania 
o nią i na przyszłość, bo gdyby zarzut ten był 
słusznym, prowadziłby do zaniechania wszelkiej 
dobroczynności, będącej jednak jedną z najważniej­
szych podstaw moralnych społeczeństwa. Przemo­
wę swoją przewodniczący zakończył nadzieją, ie  
nie minie nas piękny owoc szlachetnych usiłowań.

Z odczytanego następnie sprawozdania wyjmu­
jemy główne cyfry:

Dochody Stowarzyszenia wynosiły w papierach 
publicznych tylko rentę pap. anst. na 200 złr. i 
los tnrecki na 400 franków; w gotówce 1848 złr., 
w tej snmie mieszczą się składki członków w kwo­
cie 156-5 złr. 7 ct.; w natnrze otrzymało Stowa­
rzyszenie rozmaite dary wartości 336 złr. W ydat­
ki, były następujące: ua sporządzenie ksiąg, drnk 
statutów, wynagrodzenie kursora itp. wydano 88

za Bałkanami.*| Petersburg 14. lipca . „Jou rn a l de 
Nordd. Allg. Ztg. poświęca podpisaniu trak- j St. Petersbourg® om aw ia dziś dzieło  kon- 

tatu berlińskiego dłuższy artykuł, w którym pi- gresu i mniema, że je g o  trw ałość zaw isła  
sze : „Nie można było wymowniejszego świade- p0 w iększej części od ducha, w jakim  je

Usposobienie: silne 
W iedeń  d. 16. lipca, 

godzina 10 minnt 50 po połndnin.
Akcje kredytowe 259.10 Anglo - austrjackie 116.25
Kolei Kar. Lud. 247.—  Kolej P o łu d n io w a --------

73.—  Napoleonder . . 9.27 */»
Usposobienie: silne.

Berlin d. 15. lipca.
. 218.50 Credit Actien . . 452.50
. 132.— Galizier . . . 107.50

33.70 Oesterr. Banknot. 174.90 
Usposobienie:

Unionsbank

Ross. Bankn.

M a s a  g a l i c .  T o w .

5#/0 Listy zastawne oprócz ku­
ponów 100 złr. po 

4 #/c l is t y  zastawne oprócz ku­
ponów 100 złr. po 

Lwów d. 16. lipca 1878.

k r o d y t o n e g o .
Kupuje. Sprzedaje.

85 50 86 — 

80 — 80 75

nycb mężów stanu, którzy będąc przedstawicie- den zam iar k on gresu ; atoli niew ątpliw ie
lami tak często najsprzeczniejszych interesów także zw róconą P orta  m ieć będzie u w a g ę ,;
zgadzali się w ufności do pośredniczącej i godzą- że taki sposób postępow ania zw róci się nie
cej czynności Niemiec. Ufność ta nie została za Z - łn lecz nrzpciw same
wiedzioną. Popierana energią, siłą czynu, która Przeciw dziełu kongresu, ecz przeciw same
od wielu lat jest charakterystyczną cechą poli- panowaniu tureckiemu.

°nu “ aweJt , WA najtru‘  P etersbu rg  16. lipca. „A gen ce  Russe® ’ z p o d w o lo c z y s k : (ń ^ d w ó n e T T p ó S S T S I-  
4 , ostatiich tygodni doprowa- udowadnia, że porów nując cel w ojny z wy-* dzi“ ® 3 mlnat ,22 ran0 (pociąg osobowy); o godz. 3

dzić układy do celu. To mozolne zadanie nła- i - -  i • , . 1  m. 29 popołndniu (pociąg mieszany)
twiły istotnie, a nawet umożebniły osobiste przy- mklem kongresu berlińskiego, M oskw a osią- z PODWOLOCZYSK: (na dworzec lwowski główny): o 
jłcie lsk ie , pełne ufności stosunki między kanele guęłA znaczne korzyści, gdyż oprócz p o le - godzinie i i  m. 8 wieczór (pociąg poepic»znvi g<xiz.
rzem państwa a obcymi pełnomocnikami. Repie pszenia losu wszystkich chrześciańakich na-' po^ołuSiuTpooi^^mils^uy)^1'' ° godz' '3' “ * 69

P o o i ą g ł  k o l e j o w e .
O d c h o d s ą  i e  L w o w a  s 

P o d l a ć  a e c a r u  lw o w s k ie g o .
DO KRAKOWA: o godzinie II  min. 23 przed północą 

(pooifg pospieszny): o  godz. 4 m. 68 iwno (pociąg 
osobowy), o godz. 4 minnt 69 po południu (pociąg

DO TO^OCZYSK: (z Podzamcza): o godż. 11 m 30 
wieczór (pooiąg osobowy); o godz. 12 m. 47 w po­
łudnie (pociąg mieszany).

DO PODWOLOCZYSK: (z głównego dworca): o god. 5 
min. 57 rano, (pociąg pospieszny); o godz. U  min. 4 
wieczór (pociąg osobowy): o godz. 12 min. 25 w po­
łudnie (pooiąg mięszany).

DO CZERNIOWIEC: o godzinie 7. minut 5 rano (p o ­
ciąg pospieszny); o godz. 11 minut 45 wieczór (po­
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 50 z południa (po­
ciąg mięszany).
 SŁĆ ~DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 minut 
1 rano (pociąg nr. 1); a o 6 minnt 1 wieczór. 

Przychodzę do Lwowa:
Z KRAKOWA: o godzinie 5 minut 42 rano (pociąg po­

spieszny); o godz. 9 m. 47 wieczór (pooiąg osouowy). 
o godz. 11 m, 28 przód południem (pociąg mięszany);



N a k ła d e m

F. H. Richtera
w e  L w o w i e

w łaśnie opuściły  prasą  :
M r a s z e n t i k ś  J .  I .  p l o r .  Opo-

■ iw!arii■ i.rzy le i k n . Ce,.a 60  c. 
I / a n t a  l i a u a  K o a m a i t o ś c i  i  

ł * « t v i a s t k l  Cena 2 A.
3 ■ :-?

"[%/*■ ieszkając w środkn miasta gdzie 
prz. itęp nłatwiony do pensjonatów 

i szkół publicznych, uwiadamiam Szano-| 
wnych rou iców, żend wakacji przyjmuję; 
chętnie opiekę nad jedną lub dwiema pa-i 
nieukami za mierną cenę Bliższa wSa 
domość przy ulicy H a l i c k i e j  1. 4 0  
na drugiem piętrze. 3061 1 3

B
U w i a n  o m  ? e  n  i e

NAJW YBORNIEJSZE

F i e r ł i l  i < f j t
wła»nego w ynbu  

na s z t u k i  i p a c z k i  
poleca

(Mierna Jana Millera
3i.Os we LWOWIE 11—30

, buk Wiedeńskiej kawiarni 
Ł’ la panów kupców, cukierników

i o Iprsa-diijjjcyeb ceny zniżone.

Faństwo BUSK
sprzedaje drób młody

1. Kogut i 2 kury rasy Creva -Coeur 
| czarne razem 25 zł.
2. Kogut i 2 lury rasy hiszpańskiej ra- 

i  i  m 25 zł
3. Pojedync.se sztuki koguty po 15 zł.
1 kury po 6 •/!.
4. Ki guty białe Cuchinchiua sztuka po 

8 zł., kury żółte Cuchinchiua szt. 3 zł.
Zgłosić się do Zarządu pałacu po­

czta Busk. 3062 1—2

PottzieKowame.
Nieni"gac osobiście złożyć podzięki Sza­

nownym iawcoui, nieublżając ich surom- 
n"ści, mamy sobie za obowiązek publicz 
nie ich poświęcenie podnieść, i do godne­
go naśladowania zachęcić, a mianowicie: 
jego Exell«ucvi i Jaśnie Wnn. Hrab. Ka 
zunierzuwi Krasickiemu, Jog. C. k. Ap. 
Mości. C. rzeczywistego tain. Radcy, Pre 
z--sowi gai c. towarzyst. kredytowego, vice- 
)• rezydentowi Rady zawiad owczej kcleji Ka 
roia Ludoika i Protektorowi budowy ko­
ścioła i szkoły w Fodwoloczyskaeh, za łas I 
kawie udzielony na ten cel datek, 50 złr 
oraz i ffim  Antoniemu Cegleckiemu dzie-1 
dzicowi dóbr Krasny w Skałackiem powie o 
cie za dar 10 zir. tudzież ludowi w czasie, 
odpustu w Odporyszowie w Tarnowskiem 
chętnie na cel budowy kościoła i szkoły 
złożone 23 zir. Bóg zapłać wszystkim któ-| 
rzy w poczuciu wiary i oświaty^ składa 
tak hojne ofiary, cl swaioh wspolbraii na! 
kresach państwa austryiaekiego z Podw >-| 
toczyskach zamieszkałych Cześć im Lześć 
Oa komitetu budowy kościoła i szkoły w 

Podwołoczyskar.l 
staeja kolejowa dnia 13 Lipca 1878 

X. Antoni Szersunik 
p r z e w o d n i c z ą c y  k o m i t e t u .  

EO‘ 6 1- 1

Dr. I  Bościszeisti
przyjmuje i nadal od 1 września

uczniów szkól publicznych 
lub prywatystów

do F*ensyonata
Zgła zać się od 32—4 po poł.

W e Lw ow ie ul. Halicka 1. 37II p.
3009 6 - ?

Realność
15 minut od miasteczka powiatowego, lian 
dlowego położona, składająca się z 62 morg. 
561 sąź. roi: ornej, 4 morg. 196. sąż. sia- 
nożęci i stawiska, ma obszerny dóm miesz 
kalny, stoduię, szopę, stajnię, wozownię, 
drewutnię, kurniki, karmniki, piwnicę, młyn 
wodny na dwa kamienie, z chałupą muro 
waną oi-ok tego. - ostatniemi czasy nowo 
pobudowane. — jest każdego czasu do na­
byci*. Bliższi wiadomość pod U . S . 
poste rest. Lwów. 3058 1—3

A S T J l i ;
Duszność, Chrybka, K atare za d a w n io ­
ne wszelkie cierpienia kanałów oddecho 
wych, ustępuje szybko i niezawodnie po 
użyciu R u rek  atiastm atycznych  p, 
Levas“enr, aptekarza, 19 rue d# la Monnanie 
W Paryżu.

6  istać można w# Lwowie w aptece p. 
Mikc aseha ; w Krakowie w aptece p. Kul 
lak. W Warszawie w składach aptecznych 
materiałów pp. Ferd. Aug. Gallego i Luawika 
Spiessa. 2682 10 ?

Papier Malinowy
do szczelnego zawiazania słojów ż konfl- 
t ,  'aiui, sokami i. t. p. Metr po 18 ct. 
P raw dziw y p r o s z e k  p c .s s k i ,  b a r d z o  
s k u t e c z n y  n a  w s z e l k i e  ni s d y
jakoto pluskwy, pchły, szwaby itp. fla- 
sz.-a po 18 ct Papier do wytępienia much. 
bez trucizny 25 arkuszy 25 ct. Tynktnra 
na pluskw y pod gwarancją sk.ufećz a fla­
szka i o 20 ct. i w a s  ,r  b o l o w  
do desinfekcji 50% kilo 50 ct 100°/, 
kilo 8 ) c t , zielony siarczan żelaza za kilo 
12 ct. . oryginalnych beczkach eony da­
leko niższe. 3051 2—2

P ow yżej wymienione artykuły można 
z łatwością pocztą sprowadzać.

O. T. WinckJLer
wo Lwowie.

I N S E R A T Y
do

gazet wiedeńskich i pro­
wincjonalnych,

w -ególo do wszystkich dzienników w 
kraju i -zagranicą umieszcza najtaniej

R u d o l f  M o s s e ,
Annoncen -Expidition,

W"iVw.- I. Seilerstdtte Nr. 2.

W O D A  D O  T J S T

i P R O S Z E K  DO Z Ę B d W
są najwybornie.jszemi środkami hy- 
gienicznemi ku utrzymywaniu dzią­
seł i zębów w stanie zdrowym. 

Jedyny skład tychże

w aptece pod Gwiazdą

Piotra Mikolascha
2 43 w e  L w o w i e .  3 --?

A p t e k a  
pod „złotym leleniem“

we L w o w i e  R y n ek  1. 9 .
poleca

doskonale i A w a | I| »  
a p r o b o w a n e B  U llR S

własnego wyroili 
W oda ua porost w łosów  flasz. 1. zł. 
W oda do -u st 50 ct.
P roszek  od  molów do przechowywa­

nia futor, dywanów, mebli i. t. p. 
pakiet 50 ct.

P roszek  uamski wyberny, pudełko 50 c. 
P roszek  w o n i  ąc y  między bieliznę 

paczka 50 ! t.
Pomada do zabarwienia siwych włesów 

słoik l zł.
Pomada w z m a c n i a j ą c a  w ł o s y  

(„de IrisM stoik 50 ct.
Pasta lo zębów słoik 35 ct 
Plyu balsam iczny (blansz) flasz. 50 ct. 
Oraz wie ki wybór perfum ek fran­

cuskich fl izeczka po 50 ct.
9 ^  Szczegóinio zalecamy szanow­

nym P T. gospodarzom „w odę GreIIs»“ 
na ućDarzenia od siodła i szlei u koni, 
ksrkc w u wołów itp. woda ta goi rany 
wszelkiego rodzaju zadawnioue iub śnie 
żo powstałe w jak najk ótszyrn czasie, 
„niezmieniając koloru wloaów“ i bez usz­
kodzenia tychże Kiszka ]. zir.

Apteka ta utrzymuje główny ckład 
Balsamu kapucyńskiego z Pragi flasze 

czka 40 ct.
Z ió łek  od kasziu , nayida“ paczka 20 c.

Przy wysyłkach aa prowincję do­
licza się za opakowanie stosunkowa na- 
leżytość. 2981 3 ?

L. i T. Łazowscy, apt

A o w o ń ć !
Ca t y l k o  o t r z y m a l i ś m y  i  p o l e c a m y  g w a r a n t o w a n e  

i  w y r tp r n lo w r a n e

do nakręcania bez klucza, w nadzwyczaj ozdobnych szafkach 
po zJ 1-1, 18, 20.

D ^ W sze lk ie  zamówienia uskuteczniamy z największą sumiennością 
i w iak lajkrótszym czasie.

ARMATYS & idOERL
z e g a r m is t r z  we L w o w i  e  ul. H a I i  e k a 1. 19.

Szczegółowy opis na żądank; franco >0ti3 1 — 3

!

i

» r .  G B O i l ,
.meritirter Secundararzt, Mitglied dt_ - mediz. Fakultat, Wioń, Stadt, Ro- 
thenthurmsirasse Nr. 11 (eilf), I i c i l t  f r i s c h  e n t s t a n d e n c  H a r u  
r o h r e n f l ik s s e  n n d  G c s c h w f i r e  i n  3 — 5  T a g c r .  Alle Folgen d r

Selbstsch w iiehung,
IMfes u  u e s s c h w S c h e ,

^ o l l u l i o i i e n ,  San.enfluss und ITeberreizuag u. Neryenzerrilttuugen in 6 
ós 8 Wochen, ebenso Fluss, Unfruchtbarkeit u. anderef Frauenleideu u, 

Krankheiten der Ilarnnrgane. Veraltcte Syphilis, Mund , Rae^on-, Nasen u. 
Halskrankheiten, Fleehten u. Hautansechlage jeder Art, wenieu uudi >uner 
gliiuzend bewahrten I m i i t r e in ig e n d e u  M e t h o in  mógliobst scl u II u 
griindlich beseitigt. Humauste Be. iieksic-itignng der Yorbiiltnisse girantirt. 
Ord. tiiglioh von 9 -  5. Audi brieflieh. 2793 18 20

OOia3żmbab9RBSM
[

Krople amerykańskie
i ELIKSIR od bolu zębów

Hipolita Majewskiego z Warszawy.
Łatwość użycia i natychmiastowy sku­

tek, oto cechy nwydatniające krople po 
wyższo i eliksir. Krople te wyszczegól­
nione zostały na . iiku w j .ta oh wia- 
towych pierwszemi agrodami jakoteż na 
wystawie lwowskiej r. 1877, có daje naj 
lepszą gwarancję, iż są złozone z pier 
wiastków nieszkodliwych, a uśmierzając 
każdy ból zębów, wyrobiły sobie prawo 
obywatelstw; p-awie w całym iwiecie.

Ceny są stałe, na fląszeczkacb wyra 
żone, kupować je  można po cenie: pn 
dełko po zł. 3, 2 i 1.50. E 1 i x  i r flakon 
po zŁ 3, 2. ojedynczj r o ^ t  "O ot.

SKŁ i) główny we iWOWIE w r.pt. 
Bi aci Łazowskich pod Jeleniem w Rynku: 

2982 2 - ?

P r z e z  Jego e e s a r r ł ? ą  M o ś ć  
F ra n c iszk a  J óze fi I.

odznaczona wyłącznym przywilejem

T r n c i a n a  n a  s z c z u r y .
jest prawdziwa do nabycia: 

we LWOWIE u pp. K. Iskierskiego, 
J. Beisera, Z. Buckera, p. Mikola­
scha, w STANISŁAWOWIE u Ste- 
cnera y. Sebenitz; w KRAKOWIE 
u p. R. Jawornickiego. 2957 19 - ?

Cena sztuki 5 0  ct.

Z d I. m a ja br .V 4

<v7 AJENCJA 
i Ekspedycja

dzienników krajowych i zagra­
nicznych, oraz koncesjonowane 
biuro do przyjmowania ogtoszeó 
(inseratów), i pośredn ictw a 
w izowania p. ;zportów  za 

granicę

Wl. PIĄTKOWSKIEGO
we Ł w .w lt ,  p lac H alle n 1 ar.

14, dawniej Adenin. Dnien. Pole.,
przyjmnje wszelkie prenume­
raty i Jnseraty ua wychodzące 
w całej Europie czasopismA, 
oraz zawiadomienia i ogłosze- 
i ia do dzienników, sprzedaż i 
luł kupna majątków, lasów, re­
alności, ziemiopłodów itp., jako 
też obstalunki na winiety i bi­
lety wizytowo, adressy i wszd- 
kio rob ity litograficzne i dru­
karskie n jpunktualniej wyko­
nywane, jako to : broszuri re- 
jestra g . inodarakie i lośnic, e, 
plakaty, kartsi pogrzebowe itp.

Wzory wy i wymienione 
i można każdego czasu k\> 

V przejrzeć w biurze / 
Ajencji.

rolniczy- h, pomocniczych, parowych, do lo- 
kemobi!, p-as drukarskich oraz

ś r u b y  (gwinty)
w s z y s t k i c h  s y s t e m ó w  i  r o z m i a r ó w  toczone ze 
stali, żelaza kutego lub lanego i z metalu uskutecznia szybko 

najdokładniej i tanio 3 )-i0 3 -  J

A .  J W a t h M t t ls ib i 9
we Lwowie, Rynek Nr. 27

'‘ fo iw a rd z e u ia
lapobiega  ś i f '  i  leczy  p rzez  u życie  

P ig jiJ e k  r o ś lin n y c h  CAUVAINA
Przepisywane Drzez lekarzy francuskich 
zagranicznych od lat 30 zawsze z wieh 

.iem pov.odzoui«m, ponieważ składają się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia! 
ani kolek i mógł się używać jako środek 
jrzoźwiający, ocsyszczający krew lub spr a­
wujący przeczyszczenie. Metody użycia v 
polskim języku. W Paryżu p. Behaut, ruo 
St. Quentin 24. Wvmagać należy aby 
pigułii Cauvaina znajdowały się w pude 
teczkach kartonowych, włożonych w pude je 
ka blaszane i aby na każdej pigułce maj 
iował się napis (Jcmaiu 268 i 3-

W  Paryżu p. Ba.iaut, rue St. Quentin N. 25. 
D oh jić  można wo L w o w i e  w aptece 

>. H .  1 i k o l a s c h a  i Z .  H a c k e r a ,  
w K r a k o w i  a v aptekach pp. J. Trau- 
rzyńskiogo W. Re.ij-ka, w 1 ' o z u a n i u  
w apt. dr. Monkiewicza; w B r o d a c h  w 
ipfc. pp M. Kulis.lt i Franzcsa

Mł sprzedat
realność położona we rsi r i e i n i ł -  dwie 
mile od Sanoka na drodze z Sanoka do 
Rymanowa, a składająca się z 10 morgów 
dobrego gruntu, ładnym ogrodem, odpo- 
wiedniemi budynkami i całym ruchomym 
i nieruchomym inwentarzem. Bliższa via-J 
domość Jan drauatowski w i. ni osta i 
tnia poczta Zarszyn. 3: 6 i 1—2

Poszukuje posady

R A C H M IS T R Z
rnugący pełnić obowiązki b n a j e r a  
l u b -  H i a g a Ł y n i e r a  va złożeniem 
odpowiedniej kaucji, mający chlubne re­
komendacjo z dziewię.-.io letniej służby. 
Przyjmie obowiązek w zawodzie gospo 
darozym lub fabrycznym. Blizszą wia 
domość udzieli Biuro wywiadowcze .T. 
Birklego we Lwowie Bynek I. 40.

3044 2— 3

Pierwsza i najdawniejsza
c. k. uprz.

FABRYKA
przeiosiycH lutm
Antoniego Wiesnera

c. k liweranta nadwornego 
(założyciela tej dotąd nieprześcignio- 

uej fabryki)
Wien Wiedeń Hauptstrasse Nr 69.
poleca swój wielki s k ła d  gotowych lo­
downi do chłodzenia i konserwowania 
wszystkich pótraw i napojjv po naj­
tańszych cenach. 2820 1—4

Wielki odbyt wynoszący przeszło 
18.00( 'odowni jest rękojmią, że towar 
jest dobry i zabezpiecza odbiorców od 
wszelkiego wyzyskania lub blagi. 

Cenniki i yysnnki gratis.

J T s
S k ła d  F o r t e p ia n ó w  J a n a  B a lk o  f

ulica Karola Ludwika Nr. 16. w własnym | 
domu. F ortepiany, h arm on ie , i samo- p. 
grające ezafy z fabryk Stre; chera, BO- p 
sendorfera, Schweighoferr , Heitzmanna, | 
Bamburgera, Hoffbanera i innych po c< 
aach nr hmiarkowańc-ych, 10 lat gw a-1 
rancji. 2952 85 40

B e z  B o lu
i bez wstrzykiwania

bez lekarstw przeszkadzających trawie­
niu, tudzież bez chorób następnych i 
przerwania zatrudnienia, wyleczą według 
zupełnie nowej meiedy, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
n p ł a w y  m o c z o w e , j 

tak świeżo po—stałe, jak 'też bardzo za -! 
starzało, natnralnie, gruntownie i szybko;

IV H A B T H A M , j
członek lekarskiego Wydziału, j 

w W iedn iu  Stadt, H abebuigerg niejak i 
dawnie, lecz Stadt, Seilergaese Nr. 11.!

Wyleczą także wyrznty skórne, sw ę-1 
żeuia, u p ław y  o kobie bladacztę,) 
niepłodno ipławy, 2771 4 UXS 

o s ł t  3 l e n i e  m ę z k i e ,  
bez w yrzy, i,n;a i bez wypalać i;; równie 
eczy s y f i l i s  i  w r r o d ;  

k i e g n  " O ^ z a ju  za pomocą kores­
pondencji, J'.a dyskrecję r-czy, a nażą-! 

danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa

Ce s .  | 
wyłącznie 1

kró!
upi-zyw.

wyna!azku A . M a c s n s k l e g o  w
W ie  n i l l ,  wyrabiany jeet z zieli 

nych łupin orzecha włoskiego i farhuje 
najpewniej i najlepiej siwe włosy na 
kolory: łlond szatyn, ciemno szatyn i 
czarny, bez orudzenia skóry na głowie 
jako też bielizny. Ekstrakt orzechowy 
jako preparat ciysto roślinny, nie za­
wierający w sobie żadnych przymieszek 
metalicznych, oprócz Zhlet, że ani zdro­
wiu ani włosom nie szkodzi, posiada 
jeszcze ten1 ważny przymiot, że obecnie 
j st najtańszą ze wszystkich farb.
3 fllak. Ekstraktu z orzechor płyn. 3 zł. 
3 słoik pomady orzechowej 2 „
1 flakon olejkn orzechowego 2 „
pół flakonu olejku irzechowego 1 „

Prawdziwe do nabycia: 
w składzie pertnmeryj

A .  M a c z u s k i e g o
w W iedniu, Kartdneistras«e 26.

We Lwowie w haudln K. Strzyżowskieg&E 
„ „ „  Leona SedlaF
„ „ w api £. Miknlasm
„ „ u Joz. Schwarza Coiffeur.
„ „ u Marcina Miillera kupca.
_ „ u Zyg. Rucker„ aptekarza.

W  Krakowie u Wilhelma Fenza.
2972 1 3 -2 0

L. 10.638. 8029 3 -  3

O głoszenie.
Szpital powszechny wa Lwowie 

potrzebuje wynająć dwa domy o- 
bok siebie, lub w bliskości jadei. 
od drugiego położone, na pomie­
szczenie w jednym zakładu poło 
intc, a w diugim oddziału chirur­
gicznego.

Kontrakt m oie być zawartym 
na lat sześć, poczynając od dnia 
1. maja 1879 r.

Główne warunki, ieby pokoje 
były suche, wysokie, obszerne, w 
jednym domu powinno być takich 
pokoi do 30, a w drugim do 50.
I ’rzed innymi p ie rw sze ń stw o  
jmieć będą domy bliżej Szpitala głó 
wnego położone, z ogródkami i ob- 
szerniejszemi podwórzami.

Życzący sobie wynajać takie 
domy właściciele, zechcą zgłaszać 
się listowi le do Dyrekcji Szpitala 
powszechnego, z podaniem ceny 
,z,vnszu i ogółow ego wyrażeni* 
ilości ubik&cyi
Dyrekcja Szpitala powszech.

Lwów d. 6. lipca 1878.

Towarzystwo g

Galicyjskiej kasy zaliczkowej i
21. n liea  H alick a , pr/yjmuje ^

Wkładki na książeczki oszczędności
od jednego zł. wć . do każdej wysokości, oprocentowując je

po i6 °/0 z 3 -dniowem wypowiedzeniem, 
po 7 %  z 1 4 -  B n 2917 3 f

po 8 ° /0 z 3 0 - ,
Udziały za i  członków oprocentowują się od -dnia 

pierwszej wkładki.

Pcd terał samem, warunkami przyjmują Towarzystwo gali­
cyjskiej kasy zaliczkowej

wkładki na dział zastawniczy.

P r z e s t r o g a .
W nzupeluieuiu moich dawniej oginszouych zastrzeżeń, tyczących się 

[fałszerstw mego korneuburgskiego proszku dla bydła uwiadamiam, że w 
ostatnich czasach przemysłowcy sprzedawali proszek dla bydła, któ y opa­
trzony jest moją winietą, którą od mojej prawdziwej marki ochronnej tru­
dno odróżnić można; dalej istnieją podrobione proszki, na których nie 
znajduje się aui moja firma, ani nazwa: Korneuburski proszek, który je ­
dnak co do formy, rysunku ma wielkie podobieństwo z moją prawdziwą
marką ochronną i że łatwo je zamieniać można z, moimi wyrobami.

Poniew.iż rzeczoznawcy jednogłośnie się oświadczyli, że jest tenuo pod­
robiona moja ochron.., zakazano temu przemysłowcowi ądownie .aU.4 
sprzedaży tego proszku, z mojej strony zwracam uwagę kupców na to, że dal­
sza sprzedaż t-g o  sądo' me zakazanego proszku, pociągnie za sobą kary 
pieniężne a względnie i kary aresztu.

Panowie odsprzedający mój prawdziwy c. k. proszek korneuburski dla 
bydła  raczą na to baczyć, to takowy, jak również wszystkie moje preparaty we­
terynaryjne są prawdziwe do nabycia:

•We Lwowie: Pp. Konstanty Iskierski, Piotr Mikolusch, ap., J. Pie 
pes, ap., Jakób Baiser ap., Z. Rucker ap., Wł.id, Tepa, apt., N. Mar­
kiewicz, W Krakowie M. Jawornicki w rynku gł. kamienicy p Kirchma-
jera, p. J. Jahn, w Białej i E. Keler, w Bielsku J. Kraus, w Bochni p.
Paweł Niedzielski, w Bolszowca ch A. Wabowicz, apt, w Borszczowie p. 
Niemczewski, w Bóbrce p. W. Międlicki, w Brzożanach A. Morel i p J 
Margulies, w Brodach pp. M. Kulak apt., Edward Lisko apt., p. K. B. 
Witoslawski apt. w Buczaczu p. L. Neumanu, w Czerniowcacn p. Ig . Schmrch, 
w Drohobyczu apt. L. Dobrzyńieekiego, w Jaśle p. J. Steinhaus, w Komarnie 
Emperle spadkob. w Krakowie pp. N. Jawornicki, w Kołom yi p. Sidorowicz 
apt., E. Stonzel, w Leżajsku u 8. Strzyżowom, w Mielcu H. Bodner, W Mj 
ślenicach pp. M Gutmanu i B. Scbóngut, w Nowym Sączu p. Kosterkiewi 
czowa spadkob. i B. Jakubowski apt., w Przeworsku p. R. S«italski, W 
Przemyślu pp. J. Maszewsk', F. Gajdeczka i E. Baranowski, w Rzeszowie p. 
•J. Schaitter i syn, w Samborze pp. K. Maresch i P. Guilhofor, w Sędziszo­
wie J. Mizew8Ki, w Stanisławowie p. de. Stecher apt., A. Beilo i A. A m i- 
rowicz apt., w Stryju p. J. Zgórski, apt., w Tarnopolu F Jamrogiewicz, A . 
Morawetza spadkob. w Tarnowie pp. W. T. Wielogórski, J. Leszczyński i 
W. Milidner & Comp., w Tyśmieuicy G. Kobuzowski, apt., Ustrzyki Jul. 
Riedl, apt., w Zakliczynie F. Merczyński 2''54 4—4

g g f  Ktobjr mi iakzerzu wskazał, który nada- 
żywa mej marki ochronnej, abym go mógł przed gą 
podciągnąć, otrzyma, wynagrodzenie do 5 00  zir.^gjf

- i- ii 1

Odlf^walnia żelaza i innych metali,
Fabryka maszyn 

i NARZĘDZI ROLNICZYCH
Bronisława Deskura !

we Lwowie przy ulicy Balonowej 1 1.
prz>jmnje zamówienia na wszelkie odlewy z żelaza, spilu, m usiądzu, bronzu, 
cynku; uskutecznia reperacyi machin i narzędzi rolniczycn Wyrabia wszelkie 
roboty Ślusarskie, stolarskie, kowalskie, kotlarskie, tokarskie \ netalu i drze­
wie, oraz wyroby z blachy, wszelkie roboty sztuczne iozdoonejak : ornamen- 
ta, balkony, sztachety,.bra .jj arzwi, schody, werandy i altany żela ię j. t. p, 
Wykouywuje s z e lk i ,  roboty dla ko'eii żelaznych, młyDÓw pkrowychi ame ■ 
kańskich, tartaków, browarów, gorzelń, wodociągów sztucznych i do gazownią 
wszelkie konstrnkcje żelazne do budowli jak: tragarzy i trawersy, ąaania i 
pokrycia dachów, Urządza ustępy i wentylacje. Ustawi patentowane aparat; 
do „oczenia piwa i wszelkich innych płynów zapomocą powietrz1.

Wszystkie te roboty wykonywuje w jak najkrótszym czasie, p o  n ą j -  
n l ż n y e h  c e n a c h  i pod w s z e l k ą  g w a r i  i c j .  8042 2—8

M o lla  p r o s z k i  j^eidlickie.

J e d y n i e  p r a w d z i w e ,  jeżeli na każdem pudełku znajduje się na etyk 
Wecie orzeł i moja kDkakrotnie odbita firma. W skutek wyroków sądowych skon­
statowano powtórnie fałszowanie mojej firmy i marki ochronnej; Ostrzegam przeto 
Publiczność przed kupnem tych falsyfikatów, które wystawione jest na okpiszostwo. 

C e n y  o p i e c z ę t o w a n e g o  p u d e l k a  o f y g i n .  1  z ł .  w . a .
Frawdidwe sprzedają znakiem X oznaczono firmy.

w e  L w o w ie  u lic a  J  a g ie io ń s k ti 1 3.,
pc/dąje do wiadomości, iż począwszy od 1  w r z e ś n i a  1877

wydaje następujące

naty kasowe
5  procentowe za 14 -dniowem wypowiedzeniem
• n  „  „  3 0

6  . .  0 0
V

33

3)

3)

Wszystkie w obiegu będące 6 ’|a procentowe a s y g n a t y  k a  
SOW 6  z 90dniowem wypowiedzeniem oprocentowują się po Biało tylko 
do dnia 1, grudnia 1877., zaś 6  procentowe z 30dniowem wypowie! 
dżemem po 6°|0 tylko do dnia 1. października 1877.

Dyrekcja.

ódka francnsk i sól. Najpewniejszy środek domowy ^la

ni:- wszelkiego rodzaju i t. p.
W e  f l a s z k a c h  w r a z  z  p r z e p i s e m  u ż y c i a  8 0  c t .  a .  w .

Prawdziwe do nabycia u firm znakiem •{• zaznaczonych._______

O le j tr i ino w y z w ą tró b * d oriZA , sporządzony przet f 
Królu et Co. w Bergen fNorwegjn.) Ten tian jest jedyn n, który z pomię­
dzy _ wszystkich innych w handlach się znajdujących gatunków, do oelów lo- 
czniczych się przyemk.

C e s ta  f i a s z h i  w r a z  z  p r z e p i s e m  o ż y c i a  1 z ł r .  a .  w .
Pta rdziwe sprzedają znakiem * naznaczone firmy:

Si tady We Lwowie [x f»] *pt. ». Seisera, [zf*J F. W. Królikowski, |xt*l 7. Ruekers, apt. 
i f ]  St. Markiewicz, w Bioiej [xf*] A. Reichert, apt, [x f] Eri Filer, apt w 
rodach (r jJ*l E. Grflnnspann ap., [ i f M .  Kulak, apt. ( i f j  Ed. Liszka apt, 

B. Witoslawski apt. w Brzeźanach [x+*] Bron. Dembiuski apt, w Cser- 
" Kiwcach, [x*I Ig. Scliolrch, [x] C. Altii apt., [x f*] J. Golichowtla apt., w Di - 

oroirdlu [xt*J N. Grottv.'aka .ip,, ” Druhouyczu [x*J Józef Jeziewicz ap.t fr*] L.Dobrzeniecki, a p ., w jiin.anach [i*] A. łlełm, ap. n Gura: omora [x] E, Bp- 
łt. :p.t ap ; w Hhliczu [ i j  A. Gottzoim- apt., w Husiaiynie [x] W. Cz rski, 
roełai.iu [x*] Józ. Boi ms r.p, w. Jawor o wie [x f] Wlad. Lachowicz apt., w Ka- 

fx] L. Zawałkiewici, w Krakowie. fxl dr. flor. Sawiczewski, ap , [x f*l 
l r_j.i w i —  • r_..i t- w - , . -  — i--  ̂ jx f* ] .3-btot Jahm fi]

hruiier apt., w hięku, 
' k f j  Kostorkiew ia

spaoe, w ikneyŁ l  argu [xt] Karol Laur, w Podgórzu [xj i Sclil h! 
PizemyUi* F. Nalilik, [ f* l F. Gajdeczka, [*] Ed. M»chahki, w Bi 
l if* ,  J. Schaitter et Co, w Sołotwinie [x*j Józ, Hodoly, apc, w Sta. isi

get / 
izesztńdie

. . .  . . . Stc jłaW om e
x f] Alb. Amirwwicz apt.. fxt*J F. Stecher apt, Stc.-ołyńcu [ i f* j  C .Chał- 
azafiy apt, w Samborze [x f] J. Aleksiewicz apt., [ i f j  C. Maresch apt, w Stryju 

Jan SieFiki, apt. [ f j  A. Ktlbol, apt. [t ]  w Parnopolu [z**] b\ Jamrogiewicz ap.

[x] J. Aleksie ucz apt, 2948 28-52

alicylowa woda do ust S U ó -
ści umiejętuości leczenia chorób w ustach, wyborny śrędęk 
ochronny przeciw bolom zębów działający orzeźw iająco ni­
szcząco zgniliznę. Cena 60 et. ,

A .  M O L L , c. k. nadworny iiwe'-ant W 6 W i6 d n iU .
I

i  w la U łt i i a ls :  J .  D « b n a f U k i  i  ?  f t i w w p

- T-iurł

Platon  A O & teclu .


